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Camp David

Dziś początek rozmów
Chruszczów - Eisenhower

W czwartek rano, przy pięknej słonecznej pogodzie pre­
mier ZSRR N. S. Chruszczów zwiedzał miasto Pittsburgh, 
jak określa go obecnie prasa amerykańska, „śpiący gigant” 
przemysłu stalowego USA, którego robotnicy strajkują od 
72 dni. Wielkie zakłady hutnicze tego miasta, których rocz­
na zdolność produkcyjna wynosi ponad 38 milionów ton 
stali, są obecnie puste, ruch na bocznicach kolejowych spa­
raliżowany w całej wielkiej Dolinie Monongahela, tętniącej 
normalnie pracą, panuje cisza i spokój. 91 tys. hutników

Zwiren, atmosfera wokół wi­
zyty Chruszczowa w USA u- 
legła „cudownej” przemianie. 
Ton prasy stał się niemal o- 
biektywny. Dzienniki podkreś­
lają „serdeczność”, a nawet 
„entuzjazm” powitania premie

Pittsburgha nie pracuje już od dwóch i pół miesiąca.

ra radzieckiego przez 
tysięczne tłumy, co

wielo- 
zresztą

HCP da dodatkową produkcją 
wartości pół miliarda złotych

Plon dyskusji nad 5-laiką

Samorząd robotniczy „Cegielskiego” podsumował 
etap dyskusji nad 5-letnim planem rozwoju zakładów. Z re­
feratu dyrektora Wł. Kostuja wynikało, że ponowne „szlifo­
wanie” planu dało nadspodziewane efekty w postaci dodat­
kowego uwzględnienia: 8 silników spalinowych średniej mo­
cy, 18° obrabiarek, 15 wagonów osobowych, 4 tys. ton odku- 
wek itp., łącznej wartości 498 min. złotych, co stanowi 6

drugi

Jedynym zakładem metalur 
gicznym, który mógł zwiedzić 
premier Chruszczów w Pitts- 
burghu, było stosunkowo nie­
wielkie przedsiębiorstwo „Me­
sta Machinery Company”, pro­
dukujące urządzenia hutnicze. 
Drugi dzień pobytu premiera 
ZSRR w Pittsburghu rozpo­
czął się właśnie od zwiedzenia 
tych zakładów.

Przed hotelem i na trasie 
przejazdu premiera zgromadzi 
ło się wiele tysięcy mieszkań­
ców miasta. Liczni z nich ser­
decznie pozdrawiali gościa.

Przyjazne powitanie zgoto­
wano Chruszczowowi także w 
samych zakładach. W bramie

„Mesta 
witało

Machinery Company” 
premiera około 250

procent całej planowanej na

Ustalono, iż w latach 1960— 
65 produkcja porównywalna 
wzrośnie w stosunku do roku 
1959 o 79,4 proc, a zatrudnie­
nie tylko o 20 proc. Większość 
przyrostu produkcji uzyska się 
więc dzięki postępowi tech­
nicznemu i lepszej organizacji 
pracy. Koszt wyprodukowania 
wagonu osobowego obniży się 
o około 94 tys. zł. Silniki i ob­
rabiarki HCP będą nowocześ­
niejsze, lepsze i tańsze.

Plan przewiduje 629 min. zl 
wydatków na inwestycje, pod-

okres produkcji.

WMDOMOiCi

Spotkanie 
naukowców 
całego świata

W dniu 24 bm. w gmachu 
Szkoły Głównej Planowania i 
Statystyki w Warszawie roz­
poczęły się obrady międzyna­
rodowego sympozjum nauko­
wego nt. „Rola nauki w rozwo­
ju gospodarki i dobrobytu na­
rodów”, zorganizowanego przez 
Światową Federację Pracowni 
ków Nauki. Gospodarzem 1 
inicjatorem sympozjum jest 
Związek Nauczycielstwa Pol­
skiego. Obrady trwać będą 
trzy dni. Bierze w nich udział 
ponad 150 naukowców sponad 
30 krajów świata.

Naukę polską reprezentuje 
34-osobowa grupa wybitnych 
naukowców, przedstawicie.! 
niemal wszystkich dziedzin 
wiedzy. (PAP)

trzymując koncepcję rozbudo­
wy fabryki wagonów, przebu­
dowy fabryki silników, budo­
wy nowej fabryki obrabiarek 
na Starołęce itp.

W toku dyskusji zwracano 
uwagę i na pewne ujemne fak 
ty. Dotychczas nie ma np. de­
cyzji jakiego typji silniki trak 
cyjne ma się produkować w 
„starej” fabryce obrabiarek. 
Ich seryjna produkcja ma się 
rozpocząć w roku 1962, a jesz­
cze nie ma dokumentacji 
ani technologii, oprzyrządowa 
nia itp.

Szkoda, że na tak ważną kon 
ferencję do ważnych zakła­
dów; nie przybył żaden kom­
petentny przedstawiciel Mini­
sterstwa Przemysłu Ciężkiego; 
mógłby wiele spraw wyjaśnić, 

(pch)

PUCHAR EUROPY
W dalszych spotkaniach o 

puchar Europy w piłce nożnej 
padły następujące wyniki:

IFK Goeteborg (Szwecja) po­
konał Linfield (Pin. Irlandia) 
6:1 (2:1); FC Barcelona wygra­
ła z CDNA Sofia 6:2 (4:1); AC 
Milan odniósł zwycięstwo nad 
Olympiakos Ateny 3:1 (2:0).

Do 1/8 finału zakwalifiko­
wały się więc już drużyny: 
OGC Nice (Francja), Jeunesse

osób. Podczas zwiedzania fa­
bryki premier Chruszczów roz 
mawiał z jej robotnikami i kie 
równikami.

Wczoraj wieczorem premier 
wziął udział w przyjęciu, ja­
kie na jego cześć wydał guber­
nator stanu Pensylwania, La- 
wrence. burmistrz Pittsburgha, 
Gallagher, oraz rektor uniwer­
sytetu w Pittsburghu, dr Licht 
field.

O godzinie 21.15 (naszego 
czasu) premier radziecki od­
leciał z Pittsburgha do Wa­
szyngtonu. Dziś uda się do 
Camp David, ustronnej rezy­
dencji Eisenhowera na rozmo­
wy z prezydentem USA.

Do rozmów tych prezydent 
Eisenhower przygotował się 
bardzo starannie. Odbył on 
szereg narad ze swymi najbliż 
szymi doradcami.

„CUDOWNA” ZMIANA 
ATMOSFERY W USA

Jak stwierdza nowojorski 
korespondent PAP red. H.

całkowicie odpowiada praw­
dzie. Zniknęły z łamów gazet 
artykuły polemiczne, naszpiko 
wane niekiedy wątpliwego 
gatunku uszczypliwościami

Zmarł Adam Styka
W nowojorskim szpitalu 

zmarł w nocy z 23 na 24 bm. 
Adam Styka — ostatni ze zna­
nej polskiej rodziny malarzy.

Katastrofa lotnicza
Jak donoszą z Sao Paolo, w 

środę w pobliżu lotniska Cop- 
gonhas uległ katastrofie samo­
lot brazylijski. Na pokładzie 
znajdowało się 16 pasażerów 
i 4 członków załogi. Wszyscy 
pasażerowie oraz członkowie 
załogi zginęli.

Sztorm minął
Po dwudniowym sztormie 

na Bałtyku panuje znowu 
spokój. W godzinach rannych 
24 bm. PIHM odwołał ostrze­
żenie o silnym wietrze. Pierw­
sze kutry rybackie wyruszyły 
ze swych baz na łowiska.

„Patrick Henry“
W stoczni w Gro ton (USA) 

spuszczono na wodę drugą a- 
merykańską atomową łódź 
podwodną przystosowaną do 
wyrzucania pocisków balistycz 
nych. Nowa łódź, „Patrick 
Henry”, jest siostrzanym okrę 
tern łodzi „Jerzy Waszyngton”, 
wodowanej 9 czerwca. Każda z 
nich ma 5.400 ton wyporności.

Domniemany złodziej obrazów 
z Muzeum Śląskiego - pod kluczem

(Luksemburg)
Klub
Frankfurt 
(Turcja), 
(Szkocja), 
(Szwecja), 
chy), FC

Wiener Sport
(Austria), Eintracht

(NRF), Fenerbahce
Glasgow Rangers
IFK Goeteborg

A. C. Milan (Wło- 
Barcelona (Hiszpa-

„Jazz 59“
Dźwiękami „Swannee River” 

— tradycyjnej melodii otwie­
rającej wszystkie festiwale 
jazzowe świata — rozpoczęła 
się 24 bm. w Warszawie czte­
rodniowa impreza „Jazz 59”. 
Uczestniczy w niej 11 najlep­
szych zespołów jazzowych z 
całego kraju oraz trzy zagra­
niczne — z Danii, Czechosło­
wacji i NRD. (PAP)

nia), oraz drużyny, które prze 
szły przez I rundę w. o. Real 
Madryt (Hiszpania), Sparta 
Rotterdam (Holandia), Bold 
Klub Odense (Dania), Young 
Boys Berne (Szwajcaria), 
Crvena Zvezda (Belgrad Jugo­
sławia).

POKORNY PIĄTY
Zwycięzcą 7 etapu wyścigu 

dookoła Bułgarii został Belg 
Gallens, przed Bułgarem Ko- 
cewem, Hausmanem i Kaspe- 
rem (obaj CSR). Piąte miejsce 
zajął Pokorny (Polska) w tym 
samym czasie co zwycięzca.

(Pozostałe wiadomości spor­
towe na str. 6.)

Wytrwała praca Milicji Obywatelskiej, wsparta pomocą 
społeczeństwa, doprowadziła do rewelacyjnego rezultatu — 
odkrycia obrazów7 skradzionych w marcu 1957 r. z Muzeum 
Śląskiego we Wrocławiu. 25 bm. 12 obrazów sławnych mi­
strzów, a m. in. Jana Matejki, Aleksandra Gierymskiego, Hen 
ryka Rodakowskiego i Juliusza Kossaka zostanie przekaza­
nych przez organa MO Prezydium Miejskiej Rady Narodo­
wej we Wrocławiu. Niebawem płótna te wrócą na swe sia-

■ 23 bm. w gmachu Ambasady 
ZSRR w Warszawie odbyło się 
spotkanie naukowców radziec­
kich przybyłych do Warszawy 
na sympozjum naukowe z 
dziennikarzami. O osiągnię­
ciach nauk radzieckich mówił 
prezydent Akademii Nauk 
ZSRR — prof. Niesmiejanow. 
Na zdjecciu: przemawia prof. 
Niesmiejanow. Obok z lewej: 
prof. Oparin z prawej: amba­
sador ZSRR w Polsce — P.

Abrasimow.
CAF — fot. Langda

re miejsce w muzeum. 
niHniiiHHiHnimHiiiiimiiiwtimiin^

„"The J-amll ¥
Ytlan"

Olbrzymim powodzeniem cie 
szy się w Warszawie wystawa 
fotografików amerykańskich 
pt. „Th-e Family of Man” („Ro 
dżina człowieka”). Prezento­
wane prace ukazują życie czło 
wieka w różnych krajach, oko­
licznościach życiowych, środo­
wiskach kulturalnych itp. Na

Chociaż śledztwo w tej trud 
nej sprawie nie jest jeszcze 
zakończone, ujawnione zostały 
nowe szczegóły. Zatrzymano 
domniemanego sprawcę kra­
dzieży obrazów, który nie 
przyznaje się do winy, ale wie

Emilia Plater" „Pekin"

zdjęciu: Złote 
praca Alfreda

Wybrzeże — 
Eisenstaedfa.

Fot. — CAF

le faktów 
niemu.

Drugi 
sprawców

świadczy przeciwko

z domniemanych 
nie żyje. Po-

zostałych wspólników kradzie­
ży nadal poszukuje MO. (PAP)

Aa dziś
P1HM zapowiada

Zachmurzenie umiarkowane, 
Miejscami przejściowo duże, 
gdzieniegdzie, zwłaszcza na 
Północnym wschodzie, możliwe 
przelotne opady. Temperatura 
Maksymalna od 14 stopni na 
wschodzie do 18 st. na zacho­
dzie. Noc chłodna. Wiatry sla- 
óe i umiarkowane, zachodnie 
* północno-zachodnie. (PAP)

Spadt w czeluść 
wielkiego pieca

Straszliwy wypadek wyda­
rzył się w Duisburgu (NRF). 
Zatrudniony w jednej z hut 
robotnik stracił przytomność 
przy czyszczeniu urządzeń za­
ładowczych wielkiego pieca. 
Automatyczne urządzenia za­
ładowcze wrzuciły nieszczęśli­
wego w rozżarzoną czeluść 
pieca. (PAP)

Rośnie flota 
10 - tysięczników

Flota polskich 10-tysięczni- 
ków rośnie w szybkim tempie. 
Pod naszą banderą płynie już 
10 takich motorowców i jesz­
cze w bież, miesiącu Polskie 
Linie Oceaniczne zwiększą 
stan posiadania o nową jed­
nostkę tej wielkości — „Emi­
lia Plater”, która obecnie od­
bywa próbny rejs po Bałtyku.

Równocześnie w Stoczni 
Gdańskiej, budującej popular 
ne 10-tysięczniki dobiega koń­
ca montaż kadłuba kolejnego 
motorowca. Jest on przeznaczo 
ny dla Polskich Linii Ocea­
nicznych. Dla uczczenia zbli­
żającej się 10-tej rocznicy po­
wstania Chińskiej Republiki 
Ludowej, na wniosek pracow­
ników PLO, motorowiec ten 
otrzyma nazwę stolicy ChRL 
— „Pekin”. (PAP)

Eksplozja na Przylądku £anaveral
W amerykańskim ośrodku doświadczalnym na Przylądku 

Canavcral na Florydzie w czasie przeprowadzania prób 
technicznych eksplodowała w czwartek 39-mctrowa rakieta 
typu „Atlas-Ablc”. Miała cna wyrzucić w przestrzeń kos­
miczną sztucznego satelitę Księżyca. W czasie przeprowa­
dzania prób silnika rakiety, stanęła ona nagle w płomic* 
niach, niszcząc całkowicie aparaturę satelity.

Zniszczony satelita ważył około 175 kg i zawierał apara­
turę telewizyjną, która miała przekazać na Ziemię obraz 
nieznanej strony tarczy księżycowej. (PAP)
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Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski, zastępca redaktora 
naczelnego i kierownik działu 
publicystyki — Eugeniusz Kitz 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Flejsierowicz i Wie­
sław Porzycki, kierownicy 
działów; kultury — Janusz Bi 
Hiek, miejskiego — Eugeniusz 
Cofta, sportowego — Tadeusz 
Kaczmarek, terenowego — Jó­
zef Pieprzyk.

Wielkopolska Milicja coraz sprawniejsza Radził aktyw 
służby zdrowia

OPINIE I MYŚLI-.

STARE I NOWE
Dwa artykuły, wydruko­

wane niemal jednocześnie 
w prasie poznańskiej przed 
paroma dniami, nasunąć 
musiały każdemu pamięta­
jącemu lata międzywojen­
ne. sporo refleksji. Oto ty­
tuły wspomnianych pozy­
cji: „Praw'da o COP — 
gigantomania 1937” oraz 
,.Na peryferiach Wielko­
polski rośnie nowy okręg 
przemysłowy Polski cen­
tralnej”.

... To były ostatnie przed­
wojenne lata. Sanacyjna 
prasa zachłystywała się 
COP-em. Nawet Melchior 
Wańkowicz „popełnił” pod 
ówczas jedną z swych (nie­
licznych zresztą) niewzna- 
wianych książek p. t. „Szta 
feta”, traktującą o Central-
nym Okręgu Przemysłu
wym. Było w tym czasie 
wiele wokół owego COP-u 
szumu i wiele przychylno­
ści ze strony społeczeństwa 
dla tego przedsięwzięcia — 
mimo wszystkie jego błę­
dy.

Lata, które nas od tam­
tej Polski dzielą, obnażyły 
jaskrawo całą tromtadra- 
cję i błędy, związane z „o- 
pcracją COP”. Koncentra­
cję przemysłu obronnego w 
jednym rejonie uznać wy­
pada za absurdalną; fakty 
zaś. ujawnione przez ów­
czesnego wicepremiera — 
inż. E. Kwiatkowskiego 
który finansując przedsię­
wzięcie nie był informow’a 
ny o sposobie spożytkowa­
nia kredytów — są po 
prostu skandaliczne.

Nie dysponujemy dokład 
nymi danymi, dotyczącymi 
potencjału przemysłowego 
COP-u. Szkoda. Nie ulega 
bowiem wątpliwości, iż po­
wojenny wysiłek naszego 
narodu w zakresie indu­
strializacji kraju okazałby 
się równy przekazaniu do 
użytku kilku COP-ów (jeśli 
nie kilkunastu). Sama No­
wa Huta starczyłaby za je­
den. A ileż potężnych o- 
bicktów przemysłowych — 
nie w7 jednym okręgu, lecz 
rozrzuconych po kraju, 
zgodnie z zasadą o potrze­
bie równomiernego roz­
mieszczania sił wytwór­
czych — wybudowaliśmy w 
XV-!ccie.

Obecnie coraz silniej za­
rysowuje się nowy okręg 
przemysłowy w Polsce cen­
tralnej: od Łęczycy poprzez 
Turek i Konin — po Ino­
wrocław, Toruń. Płock. 
Minie jeszcze kilkanaście 
lat i nie bedzie się już mó­
wić o takim czy innym
okresu przemysłowym, 
ska stanic się po prostu 
jem przemysłowym.
przeciwieństwie
sprzed wo?ny

Pol 
kra

W 
tej

ubogiej.
rolniczej. Taka jest treść 
tamtych i tych lat.

Piotr Życki

Wywiad z Komendantem Wojewódzkim MO ppłk. Benedykiem (aderem

Już wkrótce ludzie w niebiesko-szarych mundurach uro 
czyście będą obchodzić swoje święto — XV rocznicę pow- 
stania Milicji Obywatelskiej. Fakt ten uznaliśmy za dosko 
nałą okazję do przeprowadzenia wywiadu z Komendantem 
Wojewódzkim MO w Poznaniu — ppłk. Benedyktem Ca 
derem. Temat? Dorobek i plany Milicji — instytucji, któ 
rej działalnością całe społeczeństwo jest bardzo żywo 
zainteresowane.

Komendant rozpoczął od 
przypomnienia chlubnej roli 
MO w7 pierwszym okresde po 
wyzwoleniu.

— Bohaterowie tych trud­
nych i niebezpiecznych dla 
każdego funkcjonariusza i 
działacza społecznego czasów 
— powiedział — powinni sta 
nowić wzór dla młodych mi­
licjantów...

Poważny wzrost 
wykrywalności

—Głównym naszym celem 
— stwierdził ppłk. Cader — 
jest systematyczne umacnia­
nie porządku i spokoju pub­
licznego. Pragniemy naszą 
działalnością zasłużyć na to, 
by wszyscy ludzie pracy mó­
wili, że milicja nie szczędzi 
wysiłków w służbie społeczeń 
stwa. O tym, że dążymy w 
tym kierunku świadczy sze­
reg danych liczbowych. I tak 
w 1957 r. procent wykrywal­
ności wszystkich przestępstw 
popełnionych w Wielkopol- 
sce wyniósł 68,3, podczas gdy 
w ub. roku 76,6. W I półro­
czu br. wykrywalność wzro­
sła natomiast do 83,8 pro­
cent. Możemy również odno­
tować inne pozytywne zjawi 
sko — spadek przestępczości. 
W 1958 roku było bowiem 
mniej przestępstw, niż w 
1957 roku. Szczególnie po­
ważnie zmalała ilość takich 
zbrodni jak włamania, napa­
dy i zabójstwa.

Można stwierdzić, że obec-

Min. Oberlander 
pod zarzutem . 
zbrodni

Jak informuje agencja ADN 
prokuratura we Frankfurcie 
n. Menem wszczęła dochodze­
nie przeciwko bońskiemu mi­
nistrowi do s^raw przesiedleń­
ców prof. Oberlaenderowi. Na­
stąpiło to na skutek skargi 
wniesionej do prokuratury o- 
skarżającej Oberlaendera, że 
jako oficer polityczny osławio 
nego batalionu „Nachtigall” 
(słowik) winny jest zbrodni do 
konanych przez tę jednostkę 
na okupowanych przez hitle­
rowców obszarach na Wscho­
dzie, a przede wszystkim we 
Lwowie .(PAP)

nie w codziennej pracy mili­
cjanci lepiej i szybciej reagu 
ją na przestępstwa i chociaż 
spotyka się jeszcze niedociąg 
nięcia — ogólnie rzecz bio 
rąc osiąga się dobre wyniki. 
Dzięki lepszej pracy funkcjo 
nariuszy w ostatnim czasie 
ujawniamy więcej niż dotych 
czas przestępstw sami, nie 
czekając na zawiadomienie

w J B

KTO ZETKNĄŁ SIĘ Z TĄ 
OSZUSTKĄ?

Na polecenie Prokuratury 
Powiatowej dla m. Poznania 
aresztowana została wczoraj 
oszustka, niejaka Teodozja 
Tadyszak • zam. w Poznaniu 
przy ul. Starołęckiej 53 — 55 
m. 5. Pod koniec sierpnia br. 
zamieściła ona w ,,Głosie” o- 
głoszenie, w którym oferowa­
ła wynajęcie 4-pokojowego 
mieszkania w zamian za poży­
czenie jej 30 tysięcy złotych. 
Od przypadkowo spotkanej 
studentki I. F. i listonosza J. 
J. wyłudziła już zaliczkę w 
wysokości 4 tys. zł. Oczywiście 
oszustka nie miała żadnego 
mieszkania do wynajęcia. Ta­
dyszak występowała też pod 
nazwiskiem Jasiak. Jeżeli jesz 
cze ktoś oprócz wymienionych 
został przez nią oszukany, pro 
szony jest o zgłoszenie się do 
Prokuratury Powiatowej dla 
m. Poznania pk. 23 lub 22. (mi)
ARESZTOWANIE KUPLERA

Funkcjonariusze MO. którzy 
w nocy 22/23 bm. złożyli wi­
zytę w mieszkaniu nr 2 przy 
ul. Chwiałkowskiego 41 zasta­
li in flagranti pięć par w 
sytuacjach jak najbardziej in­
tymnych. Jak wykazało do­
chodzenie. w ten sposób go­
spodarz — 30-letni Edward 
Cyferkowski wykorzystywał 
dłuższą nieobecność żony. 24 
bm. Prokurator m. Poznania 
zastosował areszt tymczaso­
wy wobec Cyferkowskiego pod 
zarzutem kuplerstwa (z chęci 
zysku udostępnianie mieszka­
nia do uprawiania nierządu).

(ak)

poszkodowanych. Dotyczy to 
szczególnie nadużyć gospodar 
czych.

Nowoczesny sprzęt
— Na uzyskanie lepszych 

wyników — kontynuował Ko 
mendant — wpłynął przede 
wszystkim fakt,, że milicjan­
ci są systematycznie szkoleni 
politycznie, ogólnie i zawo­
dowo. Druga przyczyna pod­
niesień :a poziomu działalnoś 
ci MO to bogaćsze wyposaże­
nie w niezbędne środki z za­
kresu transportu, łączności i 
inne, konieczne do należyte­
go prowadzenia dochodzeń. 
(Niektóre z posiadanych no­
woczesnych urządzeń" nauko­
wo-technicznych pokażemy 
na dostępnej dla wszystkich 
wystawie.) Lepsze wyniki za­
wdzięczamy również temu, że 
MO , coraz lepiej „znajduje 
wspólny język” ze społeczeń­
stwem. Chodzi tu przede wszy 
stkim o spotkania, które od­
bywają się w zakładach pra 
cy i na wsiach. Podczas nich 
milicjanci opowiadają o swej 
pracy i jej wynikach zaś 
przedstawiciele społeczeństwa 
nierzadko wskazują na braki 
występujące tu i ówdzie w 
działalności MO. Z tego sta­
ramy się wyciągać wnioski.

MO a savoir-vivre
— Nie zamierzamy poprze­

stać na dotychczasowych o- 
siągnięciach — mówi w od­
powiedzi na dalsze pytania 
ppłk. Cader. — W dalszym 
ciągu podnosić będziemy po­
ziom wykształcenia ogólnego 
i zawodowego funkcjonariu­
szy. Tutaj krótka informacja: 
w bieżącym roku naukę w 
szkołach średnich i wyższych 
rozpoczyna 890 wielkopolskich 
milicjantów. Chcemy ponad­
to usilnie i systematycznie 
pracować nad podniesieniem 
poziomu kultury każdego fun 
kcjonariusza. Zrozumiałe jest 
bowiem, że grubiaństwo utru 
dnia należyte wykonywanie 
obowiązków, zaś kultura i 
grzeczność przynosi niejedno 
krotnie dobre rezultaty nie 
mówiąc już o tym, że podno 
si autorytet MO.

Innymi czynnikami, które 
pozwolą na dalszą poprawę 
stylu pracy będzie skrupulat 
ne wykorzystanie cennych do 
świadczeń przodujących mili­
cjantów, jak również oczeki­
wane przez nas bogatsze wy­

posażenie w środki naukowo- 
techniczne.

— Moim osobistym życze­
niem jest — dodał na zakoń­
czenie Komendant Wojewódz 
ki — by kierowana przeze 
mnie wielkopolska milicja wy 
pełniała swe obowiązki ku 
ogólnemu zadowoleniu społe 
czeństwa. Wszystkim funkcjo 
nariuszom chciałbym nato­
miast życzyć jak najlepszych 
rezultatów w pracy zawodo­
wej i podnoszeniu swych umie 
jętności. Życzę im również wie­
le zadowolenia z pracy i dużo 
szczęścia w życiu osobistym...

Do których to życzeń oczy 
wiście przyłącza się nasza re 
dakcja.

Notował:
Michał Łuczak

W Poznaniu odbyła się na 
rada aktywu służby zdrowia 
z miasta i województwa. O- 
prócz przedstawicieli tereno­
wych wydziałów zdrowia, dy 
rektorów szpitali i kierowni­
ków ośrodków — w naradzie 
uczestniczyli również goście 
z Warszawy: wiceminister 
zdrowia — dr Kożusznik, ge 
neralny dyrektor Ministerstwa 
Zdrowia — prof. Socorski, 
przewodnicząca Zarządu Głów 
nego Związku Zawodowego 
Pracowników Służby Zdrowia 
— dr Brzozowska oraz wice­
prezes NIK-u mgr Szlązak.

Referat omawiający aktu­
alny stan służby zdrowia w 
województwie wygłosił dr 
Weinert, kierownik Wydziału 
Zdrowia Prezydium WRN. W 
dyskusji poruszono wiele istot 
nych problemów, do których 
omówienia powrócimy, (wch)

Terenia - „Mikrus11 i telewizja
Niebieski „Mikrus” — główna nagroda konkursu zorga­

nizowanego przez Wojewódzką Zbiornicę Przemysłowych 
Surowców Wtórnych i naszą redakcję, jest już w posiadaniu 
prawowitego właściciela. Okazała się nim 9-letnia TERENIA 
KASZTELAN, zamieszkała w Sierakowie, pow. Kościan.

Jak informowaliśmy na ła­
mach „Głosu”, konkurs nosił 
nazwę „Za makulaturę i szma­
ty budujemy szkołę Tysiąc­
lecia”. Czysty zysk, wynoszący 
70 tys. zł, przekażą organiza­
torzy na Fundusz Budowy 
Szkół.

Terenia otrzymała samochód 
do „własnych rąk” podczas 
skromnej uroczystości urzą­
dzonej wczoraj w ...studio te­
lewizyjnym. Szczęśliwa dziew 
czynka była podwójnie pod­
niecona. Po pierwsze — samo­
chód, po drugie — występ 
przed kamerą.

Obecnemu przy tym repor­
terowi „Głosu” Terenia po­
wiedziała, że zebrała tylko 
półtora kilograma szmat, że 
uczęszcza do III klasy i że bar 
dzo się cieszy.

Rzecz jasna, sama nie będzie 
jeszcze mogła prowadzić sa-

Młot - a nie sierp
Flaga Niemieckiej Republiki De­

mokratycznej — według projektu 
nowej ustawy — mieć będzie po 
obu stronach pośrodku godło pań­
stwa w postaci młota i cyrkla, o- 
kolonego wieńcem z kłosów.

Nasze poprzednie informacje o 
tej zmianie wynikły z powodu 
błędnych komunikatów Polskiej 
Agencji Prasowej. Przepraszamy.

mochodu. Ale od czego jest ta­
tuś?

Na tym zakończyliśmy roz­
mowę, gdyż na ekranie telewi­
zora ukazał się właśnie „Mi­
krus” z małą właścicielką.

Przyjemnych podróży, Tere­
niu! (mi)

Szczęśliwcy
Wczoraj podaliśmy numery 

kuponów konkursu: „Jedna z 
1.000 szkół za makulaturę i 
szmaty”, na które padły głów­
ne wygrane. Dziś odnajdą swo 
je numery posiadacze dalszych 
wylosowanych kuponów. Oto 
one:

659, 686, 1274, 1367, 1400, 1641, 3074, 
3162, 4078, 4225, 5793, 6069, 6254, 6990, 
7340, 7600, 32336, 33117, 33212, 33238, 
33251, 33338, 33540, .33568, 33726, 33802, 
33S93, 34003, .34395, 34333, 34972, 35123, 
48481, 48641, 49129, 49310, 49514, 49620, 
49774, 52063, 52228, 52307, 55294, 55375, 
55401, 56114, 56386, 56529, 68742, 68791, 
68908, 69355, 69759, 70051, 70281, 70664, 
71065, 71130, 71227, 71339, 71367, 71*66. 
72111, 72129.

Wszystkie nagrody (poza 
głównymi) zostaną przesłane 
pocztą. Tabele z pełnym wy­
kazem wylosowanych kupo­
nów można otrzymać we 
wszystkich punktach skupu 
makulatury i szmat. Jutro po­
damy dalsze numery, (na)

Oaladllll ćtą ...
Tylko 2 ha ziemi i to nie­

zbyt urodzajnej posiadała ro­
dzina Kazimierza Jaborow- 
skiego we wsi Czerniawa (woj. 
kieleckie). Od dłuższego już 
czasu gospodarują na 7 ha w 
Nowym Chrapnie (woj. szcze­
cińskie). Kazimierz Jaborow- 
ski łubiany i szanowany go­
spodarz jest sołtysem w swo­
jej wsi.

Na zdjęciu: Kazimierz Ja- 
borowski w rozmowie z osad­
nikami Antonim Grzelakiem 
i Janem Golą, którzy przyby­
li do Nowego Chrapna rów­
nież z woj. kieleckiego.

CAF — fot. Tymiński
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Wybory przed „szczytem“
TZ" to przemawiać będzie w imieniu 

Anglii na spotkaniu szefów rzą- 
; dów, która z partii daje większą gwa­

rancję, iż przyczyni się do pomyśl­
nego przebiegu rokowań pokojowych 

' między Wschodem a Zachodem? Ta­
kie jest pierwsze i główne spośród 

, haseł, pod jakimi toczy się obecna 
walka przedwyborcza na wyspach 

, brytyjskich. I ten właśnie aspekt te­
gorocznej kampanii wyborczej — wy- 

। sunięcie na czoło problemów polityki 
zagranicznej — odróżnia ją od po- 

' przednich, kiedy na ogół problemy 
międzynarodowe nie wywierały decy- 

; dującego wpływu na orientację an­
gielskiego wyborcy.

Trudno powiedzieć, która z partii 
, pierwsza wyczuła tę zmianę nastro­

jów społeczeństwa brytyjskiego i 
I pierwsza dała sygnał do wspomniane­

go zwrotu. Faktem jest, że hasło re- 
। prezentowania Anglii w spotkaniu 

„na szczycie” pierwszy wysunął Mac- 
milłan. Ale faktem jest także, że 

! jeszcze na długo przed ogłoszeniem 
przez niego daty wyborów Partia 

c Pracy rozwinęła szeroko zakrojoną 
kampanię na rzecz bardziej pojed­
nawczej i konstruktywnej polityki 
brytyjskiej, zwłaszcza w kwestii za- 

' przestania doświadczeń nuklearnych 
' i ograniczenia zbrojeń atomowych. 
I Szereg miesięcy zaś przed wizytą w 

Moskwie przywódców labourzystow- 
skich. Gaitskella i Bevana, przybył 
tam ze swą misja dobrej woli kon­
serwatywny premier Macmillan.

Krótko mówiąc, obie wielkie par- 
} tie, konserwatyści i labourzyścf, przy- 
| pisują sobie inicjatywę pokojowego 
l kursu w polityce zagranicznej i obie 
i przyrzekają wyborcom, iż w razie

objęcia władzy reprezentować będą 
na arenie międzynarodowej linię po­
kojowego współistnienia.

PROGRAM PARTII PRACY

Jednak wyborca brytyjski, jak każ­
dy zresztą wyborca na świecie, 

domaga się od partii, na którą oddać 
ma swój głos, konkretnych i szcze­
gółowych zobowiązań. Z tą myślą 
obydwie największe partie opubliko­
wały w ostatnich dniach swoje mani­
festy wyborcze. Wydana przez Labour 
Party w wielomilionowym nakładzie 
broszura pt. „Anglia należy do cie­
bie” kładzie główny akcent na pro­
blem rozbrojenia: natychmiastowe za­
przestanie doświadczeń nuklearnych 
oraz utworzenie klubu państw nieato- 
mowych; zorganizowanie pod auspic­
jami ONZ konferencji rozbrojeniowej, 
która doprowadziłaby do redukcji 
zbrojeń, zniszczenie zapasów broni 
nuklearnej oraz zlikwidowanie wszel­
kiego rodzaju broni chemicznej i bio­
logicznej.

Manifest Partii Pracy postuluje 
dalej disengagement w Europie, na 
Bliskim Wschodzie i w rejonie Morza 
Chińskiego; przyjęcie Chin Ludo­
wych do ONZ; zwrócenie Chinom 
wysp Quemoy i Matsu; ustanowienie 
nad Taiwanem powiernictwa ONZ, 
dopóki wyspa sama nie zadecyduje 
o swym losie. Równocześnie Labour 
Party podkreśla konieczność utrzy­
mania NATO, gdyż „osłabienie soju­
szu atlantyckiego mogłoby pogłębić 
napięcie międzynarodow-e”. Manifest 
labourzystowski nie wziął również 
pod uwagę dwóch istotnych uchwał 
niedawnego kongresu brytyjskich 
związków zawodowych, reprezentują­

cych ośmiomilionową armię wybór- [ 
ców. Jedna z tych uchwał domagała 
się likwidacji baz amerykańskich na 
terytorium W. Brytanii, druga wy­
powiadała się przeciwko wyposaże­
niu Bundeswehry w broń atomową. I

Rządząca partia konserwatywna 
również koncentruje swój program 
wyborczy w dziedzinie polityki za­
granicznej na kwestii rozbrojenia. 
Stanowisko konserwatystów w tej 
sprawie wyraża przedstawiony w tych - 
dniach przez min. Selwyn Lloyda na 
sesji Zgromadzenia Ogólnego ONZ 
szczegółowy plan trzyetapowego po- [ 
wszechnego rozbrojenia, którego re­
alizacja jednakże uzależniona jest od 
uprzedniego ustanowienia -systemu ' 
inspekcji i kontroli.

3 : 1 DLA TORYSÓW?
T>odczas gdy boockmacherzy lon- 
A dyńscy przyjmują tradycyjne za- i 
kłady przedwyborcze w stosunku 1 : 3 
na rzecz konserwatystów, obserwato­
rzy zajmują się analizą czynników, 
jakie złożyły się na wzrost szans wy­
borczych rządzącej partii torysów. ; 
Na pierwszym miejscu wskazywany 
jest moment, jaki premier Macmil­
lan wybrał dla ogłoszenia wyborów; 
w przededniu radziecko-amerykań- } 
skich rozmów oraz przewidywanego | 
spotkania „na szczycie”. Inicjatorem j 
tych rokowań był, jak wiadomo, ( 
Związek Radziecki. I sam już fakt, 
że obecny premier brytyjski swą po­
dróżą do Moskwy oraz stosunkowo 
elastycznym stanowiskiem w Gene­
wie w jakiejś mierze inicjatywę tę 
poparł, rokuje zdaniem większości 
komentatorów zwycięstwo jego par­
tii w wyborach.

Leon Szułczyński
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Pogromca
serc niewieścich

„Kawaler Jego Królew­
skiej Mości” — to, jak 
widzimy na załączonym i 
to, okazałym zdjęciu — 
sam słynny pogromca serc 
niewieścich różnych epok 
—Jean Marais. Tym razem, 
siew on spustoszenie w 
sercach dam, ozdabiają­
cych Francję czasów Lud- 
dwika XV. W przerwach 
pomiędzy jedną a drugą 
przygodą miłosną, (a trud­
no mu się dziwić, że im u- 
lega, skoro spotyka ■ tak 
piękne panie, jak Eleonorę 
Rosi Drago czy Nadia Til- 
ler) znajduje czas także i 
na załatwienie zbrojnych 
konfliktów z licznymi nie­
przyjaciółmi. Jak to robi? 
Zobaczymy.

Nauka czyni cuda
Z wizytą u profesorów' poznańskiej WSR

Pracownia Izotopowa Wyższej Szkoły RolniMizej. Jeden 
pokoik na piętrze plus piwnica, w której przechowuje się 
materiały promieniotwórcze (m. in. bonnhtę kołj altową) — 
oto wszystko. Zespół pracowników naukowych i tworzy 3 
ludzi. I choć pracownia istnieje już dwa latu, nic nie 
wskazuje na to, by miała polepszyć warunki su ej pracy. 
Całe wyposażenie w aparaturę naukową uzyskano wyłącz 
nie dzięki dotacjom Biura pcłnomioenika rządu', dla spraw 
wykorzystania energii jądrowej. Czy nie naRpĄ? się tej
pracowni więkśza uwaga także zc strony macierzystej 
czelni?

Czym bowiem zajmuje się 
pracownia izotopowa WSR? 
W rozmowie powtarzają się 
słowa „radiacja”, „chemia ra 
diacyjna”. Co to jest? Cho­
dzi o naświetlanie różnych 
ciał silnymi promieniami. Po 
ot zez naświetlanie otrzymu­
je się znaczną poprawę wła­
sności fizyko-mechanicznych 
drewna, tworzyw drzewnych 
1 tworzyw sztucznych. Tymi

wdęc sprawami sejmuje 
pracownia; szereg prac

u-

się 
ma-

iuź ukończonych w siadium 
laboratoryjnym, at. lobecnie 
przechodzi do doświadczeń w 
skali półtechnicznej.!

Z buku -dx?b

Wiemy, jakie 
gospodarce 

posiada drewno, 
kie mamy braki

zn aczenie w
garodowej 

jakie wiel- 
w "tej dzie-

Zadanie trudne, ale

Kiedyś rozpocząć trzeba!
bowiem rewolucja 1 
myślę maszynowym.

prze- 
Liczne

elementy maszyn będzie moż
na wyrabiać z
cznych 
bróbka 
nastąpi 
cją.

zamiast 
będzie 
jeszcze

Wszystko to

tworzyw sztu 
z metalu. O-
prosta, 
przed

gdyż 
radia-

otwiera nowe

dżinie. Tymczasem' i niektóre 
gatunki drewna są w gospo­
darce w znacznej' n-terze nie 
przydatne ze względu na pew 
ne ujemne cechy. Taki jest 
np. buk, którego dr<euvno jest 
miękkie. Otóż buk ' poddany 
radiacji zwiększa wytrzyma­
łość na zginanie statyczne ok. 
30 proc. Buk jest mało ela­
styczny, ale naświetlany pro 
mieniami zwiększa ją 2,5-kro 
tnie. W ten sposób buk mo­
że zrraleźć w gospodarce rów 
nie szerokie zastosowamie jak 
np. dąb.

Podobne doświałdczesiia prze 
prowadzono z sosną. Bładiacja 
zmniejszyła prawie o połowę 
wodochłonność sosny, jedną 
z podstawowych wad’ tego 
drewna. Sosnę łatwo- atakuje 
grzyb. „Obróbka promienio­
wa” zwiększa odporność so­
sny na ataki grzyba, także 
o połowę.

Poza tym polepszają się in­
ne cechy drewna. Na przykład 
z całą wyrazistością uwydat­
niło się zwiększenie ognio- 
odpomości sosny.

perspektywy przed przemy­
słem drzewnym, przed me­
blarstwem, szkutnictwem i in 
nymi gałęziami gospodarki.

Rzecz w tym, by teraz szyb 
ko powtórzyć doświadczenia 
pracowni izotopowej w skali 
półtechnicznej, by dać prze­
mysłowi gotowe recepty sto­
sowania radiacji w praktyce 
gospodarczej. Pracownia izo­
topowa nie ma warunków na 
przeprowadzenie takich doś- 
wiadczeń. Stara się o nie u- 
silnie i pewnie osiągnie cel, 
lecz chodzi o to, by sprawę 
przyspieszyć.

Mieczysław Skąpski

Zbliżają się doroczne 
„Dni książki i prasy tech­
nicznej”. Jak zwykle po­
wstał więc wojewódzki ko­
mitet organizacyjny „Dni”, 
szykuje się transparenty, 
wystawy i inne elementy 
mające propagować książkę 
oraz prasę techniczną w 
społeczeństwie. Obawiam 
się jednak, iż ten naprawdę 
duży wysiłek pracowników 
księgarń „Domu Książki” i
członków NOT (bo na
nich spada niemal cała pra 
ca) może być połowicznym 
tylko sukcesem. „Dni” mi­
ną i... wszystko wróci do 
starego, tj. do niezwykle 
niskiego poziomu kultury 
technicznej większości o- 
bywateli naszego kraju.

Wydaje się, iż kiermasze 
książki technicznej, wystawy, 
plakaty i nawołujące do czy­
tania hasła, najczęściej prze­
mawiają do człowieka, który

zlcte czy na z ceramiką kaszub £>ką

już jest czytelnikiem tego ro­
dzaju l.teratury, zna jej war­
tość i umie z niej korzystać. 
Nowych czytelników przyspa­
rzają niewielu. Czy nic warto 
więc pomyśleć nad wykorzy­
staniem tegorocznych „Dni” 
dla rozpoczęcia czegoś w ro­
dzaju małej ofensywy piś­
miennictwa technicznego w 
tym kierunku? Zadanie dia­
blo trudne ale... kiedyś rozpo­
cząć trzeba!

POTENTACI I — RESZTA
7acznijmy od faktu, iż w 

„Dniach” propaganda„Dniach
piśmiennictwa technicznego
jest intensywniejsza w ośrod­
kach o stosunkowo wysokiej 
kulturze technicznej, a naj­
słabsza tam, gdzie zacofanie 
jest największe. Poznań, Ka-

lisz, Ostrów, Konin oto

Dewizy za runo leśne
Jagody czarne, borówki i grzyby mieszczą się jakoś w 

naszej „nomenklaturze kulinarnej”. Potrafimy je zbierać 
f przyrządzać w różnych postaciach. Natomiast obok in 
nego runa leśnego przechodzimy obojętnie, a na ślimaki- 
winniczki patrzymy na ogół z obrzydzeniem.

Tymczasem w krajach zachodnich owoce dzikiej róży, 
tarniny, głogu, czarnego bzu, jarzębiny, sumaka, rokitnika, 
pigwy -— są wysoko cenione. Robi się z nich najróżniejsze 
dżemy i soki, stosowane szeroko do wyrobów cukierni­
czych i wódek gatunkowych.Winniczki zaś stanowią dla 
Francuzów przysmak.

Zamiast wetali
-tworzywa sztuczne

Jeśli chodzi o u tworzywa 
sztuczne to ttttaj stara­

nia idą w kierunku polepszę 
nia udarności czyli wytrzy­
małości na złamclnie oraz 
twardość. O ile udarność po 
lepszono drogą promieniowa­
nia o 80 proc., to twardość 
jedynie o 12 proc, firzy zasto 
sowaniu jedynie małych dawek 
promieni. W tej dziedzinie za 
interesowany jest Instytut 
Tworzyw Sztucznych „w War 
szawie oraz Zjednoczenie Prze 
mysłu Tworzyw Sztucznych 
w Gliwicach. Rysuje się tu CAF - fot. Rozmysłowicz

miasta, gdzie organizuje się 
wystawy połączone ze sprze­
dażą, wywiesza się hasła etc. 
A takie np. Pyzdry i 90 innych 
małych miasteczek? A tzw. 
„zabita deskami wieś”?

To samo w fabrykach: wia­
domo, że Cegielski, Stomil, 
Pomet i kilka innych „poten­
tatów” przemysłowych, coś u 
siebie zorganizują z tego za­
kresu. Lecz w tysiącu innych 
zakładach? W przemyśle drob­
nym, w spółdzielczości, rze­
miośle? Czyż tam potrzeba 
wiedzy technicznej jest zbęd­
na?

ZA SZYBAMI KANTORKÓW

Wróćmy do fabryk. Kilka 
największych organizuje wy­
stawy. „Dom Książki-’ dostar­
cza eksponatów i obsługę, Nie­
liczne tylko radzą sobie same. 
Lecz i tu nasuwa się uwaga: 
wystawy organizuje się w 
którymś z pokojów administra 
eji, w kąciku świetlicy, tam 
gdzie jest miejsee i gdzie wy­
stawiane mienie można łatwo 

। zabezpieczyć. Większość załóg 
do tych miejsc z reguły 
nie dociera.

Więc warto by inaczej. W 
wyobraźni widzę np. nieduży 
zestaw książek z dziedziny 
ślusarstwa za szybą kantorku 
kierownika ślusarni fabrycz­
nej; z dziedziny prasowania, 
gięcia, i tłoczenia — za szybą 
kantorku kierownika tłoczni; 
to samo w kuźni, w działach 
obróbki mechanicznej, w har­
towniach itd. jeśli o zakłady 
metalowe chodzi. W ciągu tego 
tygodnia (4 —11. X) każdy 
brygadzista i mistrz mieliby 
„ciut” więcej pracy, to fakt. 
Pytań byłoby na pewno dużo, 
musieliby odpowiadać, wyjaś-

Toteż nic dziwnego, że eks 
port tych „produktów nie- 
drzewnych” naszych lasów 
wzrasta z roku na rok. Tyl­
ko z woj. poznańskiego wy­
eksportowaliśmy na przykład 
w 1955 r. — 150 ton, w 1956 
roku — 400 ton, w 1957 r. — 
520 ton, w 1958 r. — 480 ton 
i w 1959 r. — do końca sier 
pnia — 330 ton. Na rynek kra 
jowy idzie w roku bieżącym 
700 ton, ale w tym 420 ton 
wędlin z dziczyzny, 100 ton 
gotowych marynat grzybo­
wych, 20 ton mączki grzy­
bowej i 10 ton piecza­
rek z własnej hodowli Po­
znańskiego Przedsiębiorstwa 
Leśnych Produktów Niedrzew

Księża nie mogą 
pracować w zawodzie

Papież Jan XXIII w liście pa­
sterskim do episkopatu francuskie 
Bo zakazał udziału księży-robotni- 
ków w ruchu robotniczym, plsząc, 
że „poza kościołem, wzbroniona 
jest praca zawodowa”. W ten spo­
sób, rozpoczęty przed 15 laty we 
Francji eksperyment, uznany zo­
stał za niebezpieczny. W czasie 
drugiej wojny światowej, grupa 
księży francuskich zamieniła su­
tannę na bluzy robotnicze i pra­
cowała fizycznie w zakładach prze 
myślowych, aby poznać problemy 
robotnicze i propagować wśród ro 
hotnlków ducha religijnego. Stan 
ten tolerowany był przez wyższe 
duchowieństwo dot^d, dopóki gru- 
Fa księży-robotników nie przyłą­
czyła się do strajków. Od tego cza 
su wyższy kler francuski zwrócił 
*’ę przeciw temu ruchowi i kar- 
rtVnał Faltin udał się do Watyka­
nu. w wyniku jego rozmów z pa­
pieżem, ogłoszony został obecnie 
2»kaz pracowania księży w cha- 
raktcrze robotników, (fh)

nych zwanego popularnie 
Centralą „Las”.

Zdaniem pracowników tej­
że Centrali, według szacunko 
wych obliczeń fachowców, któ 
rzy zajmują się zbieraniem, 
przetwórstwem i eksportem, 
nie wykorzystujemy nawet 50 
procent zasobów leśnych z te 
go zakresu. Są więc jeszcze 
przed nami znaczne możli­
wości rozszerzenia zbiorów, 
powiększenia eksportu 1 uzy­
skiwania z tego źródła dewiz. 
Jest ono nie małe, skoro za 
kilo grzybów otrzymujemy 
15 dolarów.

Główne kierunki eksportu, 
to Anglia, Stany Zjednoczo­
ne, Niemcy Zachodnie, Szwc 
cja, Szwajcaria i nawet Gre 
cja. Do Francji poszło np. z 
woj. poznańskiego 11 ton śli 
maków-winniczków i bynaj­
mniej nie zaspokoiliśmy po­
trzeb.

W związku z tym, przy o- 
pracowywaniu planu 5-letnie 
go, załogi: — poznańskiej cen 
trali wojewódzkiej, czterech 
baz przetwórczych i siedmiu 
rejonów postanowiły dołożyć 
starań w celu zwiększenia 
produkcji. Plan wzrośnie z 
29 milionów zł w 1955 r., 63 
milionów w 1959 r. —- do 90 
milionów złotych w 1965 ro 
ku.

Poza tym poznański „Las” 
prowadzi plantację wikliny 
na obszarze 430 hektarów, z 
których na rynek krajowy i 
na eksport daje rocznie od 
3 do 4 tysięcy ton surowca 
koszyka rsko-meblarskiego.

Wiklina nasza, ze względu na 
swą jakość, również jest po­
szukiwana i wysoko ceniona 
za granicą.

R- J-
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Polacy na świecie
POLONIA NA SZKOŁY TYSIĄCLECIA

(AMERYKA) Bolonia zagraniczna
coraz bardziej włącza się do akcji budo­
wy szkół Tysiąclecia w Polsce. Ostatnio 
Klub Mędrzechowian w Nowym Jorku 
dla uczczenia Tysiąclecia Państwa Pol­
skiego, przeprowadza zbiórkę pieniężną 
na szkolę w swej rodzinnej wiosce w 
Mędrzechowie pow. Dąbrowa Tarnowska. 
Pierwsza suma jaka wpłynęła na budo­
wę szkoły w wysokości 201 dolarów prze­
kazana została już do Mędrzechowa na 
ręce Społecznego Komitetu Budowy 
Szkoły. Podobną zbiórkę pieniężną na 
budowę szkoły w Gręboszowie, pow. 
Dąbrowa, przeprowadza Klub Gręboszo- 
wian w Providence, gdzie zebrano już 252 
dolary.

„Bajka” cieszy się dużym 
niem zarówno wśród dzieci i 
jak i starszego społeczeńst-wa.

powodze- 
młodzieży, 
Wystawia

ona około 300 przedstawień rocznie, oglą­
danych w stu różnych miejscowościach.

W ubiegłym roku „Bajka”, której za­
łożycielem w latach powojennych był 
Ferdynand Król, obchodziła jubileusz 
swego 2000-go przedstawienia.

Kierownikiem i reżyserem tego minia­
turowego teatru polskiego w Czechosło­
wacji jest znany pisarz - humorysta 
Adam Wawrosz.
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KONKURS STYPENDIALNY

(FRANCJA) — Dla dzieci górników za­
trudnionych we francuskich upaństwo­
wionych kopalniach węgla odbył się kon­
kurs o przyznanie stypendium na dalszą 
naukę.

Pierwsze miejsce w konkursie i sty-
pendium uzyskał Polak Bruno Ba-
siński. Ponadto na dalszych miejscach w 
konkursie uzyskało stypendium wielu 
innych Polaków.

ZESPÓŁ KUKIEŁKOWY „BAJKA”

(CSR) Najmniejszym teatrem pol-
skim na czeskim Śląsku Cieszyńskim jest 
zespół kukiełkowy „Bajka”, składający 
się z siedmioosobowej trupy aktorskiej. 
Teatr ten posiada własny samochód, któ­
ry dociera do najodleglejszych nawet 
ośrodków życia polskiego w Czechosło­
wacji.

MŁODZIEŻ POLONIJNA 
PRZODUJE W NAUCE

(WIELKA BRYTANIA) Młodzież
polonijna w W. Brytanii uczęszczająca do 
szkół angielskich, na ogół wykazuje się 
dużymi zdolnościami i bardzo często 
przoduje w nauce. Przykładem móże być 
St. Bedes Grammar School w Bradford, 
gdzie w I klasie na dziewięciu polskich 
chłopców, sześciu znalazło się w pierw­
szej dziesiątce najlepszych uczniów.

KU CZCI 15-LECIA PRL

(BR AZYLI A) Towarzystwo Polsko-
Brazylijskie w Mallet (Parana) obchodzi­
ło uroczyście 15-lecie Polski Ludowej.

W urządzonym z tej okazji wieczorku 
udział wzięli zarówno zamieszkali w Pa­
ranie Polacy, jak i Brazylijczycy. Refe­
rat o odbudowie Polski, jej uprzemysło­
wieniu i handlu zagranicznym wygłosił 
przedstawiciel konsulatu polskiego, mgr 
Leon Gołębiowski.

Po części oficjalnej odbyła się zabawa, 
na której tańczono wiele kujawiaków, 
oberków i polek. (API)

*

niać, i zachęcać: „mienisz się 
być ślusarzem, ale być do­
brym rzemieślnikiem powinie­
neś znać to wszystko, co w 
tej książce piszą. Niedroga! 
Chcesz kupić — to ci przynio­
sę...’* itd., itp.

POMÓŻCIE KSIĄŻCE

Fabryki, które dysponują 
własnymi radiowęzłami i 
gazetkami, mają doskonałą 
okazję popularyzacji książ­
ki technicznej poprzez róż­
norakie konkursy, technicz­
ne „zgaduj — zgadula” itp. 
Na przykład konkurs znajo 
mości najwybitniejszych wy 
nalazców: maszyny parowej, 
radia, samolotu; konkurs z 
zakresu materiałoznawstwa, 
topienia metali. Możliwości 
jest masa. Gdyby tylko zna- 

‘ leźli się inicjatorzy!
Już na pierwszym zebraniu

komitetu organizacyjnego
„Dni”, zwrócono uwagę na 
niedocenianie popularyzacji 
wiedzy technicznej na wsi. Za­
planowano np. 3 wystawy spe­
cjalistyczne na Politechnice 
lecz ani jednej w Wyższej 
Szkole Rolniczej. Niedopatrze 
nie coprawda szybko napra­
wiono, ale pozostaje otwarty 
problem włączenia się śred­
nich szkół rolniczych w woje­
wództwie do planowanej kam­
panii. Ponieważ nie może być 
mowy o żadnych nakazach 
administracyjnych — pozosta­
je tylko apel do kierownictw 
tych szkół: Zróbcie coś! Po­
móżcie książce technicznej 
znaleźć szerszą drogę do wsi!

Piotr Chojnacki
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Która koncepcja słuszniejsza

0 wodociągach Poznań-Mosina
Najwięcej chyba kłopotu sprawia i możliwości popisu 

daje w tej chwili Mosina architektom, urbanistom, hydro 
logom i specjalistom od... kanalizacji. Bo tegth miasteczka 
już właściwie nie można uważać za miasteczko, gdyż ro 
śnie jak ciasto na drożdżach. Dziś ma około 7 tysięcy mie 
szkańców za pięć lat przybędzie około 2,5 tysiąca, w ro 
ku 1975 ilość mieszkańców przekroczy 12 tysięcy.

W roku 1985 dorówna obec 
nemu Koninowi (17 tys.). Nie 
ma wprawdzie onawy, aby ro 
sio w nieskończoność. Rola tej 
mieściny została już określo­
na warunkami położenia. Jest 
i będzie satelitą Poznania, i 
to satelitą mającym w pew­
nej mierze duży wpływ na 
wielkie miasto. Dlatego trze 
ba dbać o jego rozwój i już 
teraz wyznaczyć jemu właści 
wy kierunek rozbudowy.

GDZIE ULOKOWAĆ 
ZBIORNIK?

Tak, ale przedtem trzeba 
opracować projekt ujęcia wod 
nego. Tu bowiem, na terenie 
zamkniętym mniej więcej w 
trójkącie Mosina — Sowiniec 
— Krajkowo będzie czerpana 
woda do głównego zbiornika 
z którego popłynie na północ 
przez Puszczykowo i Luboń 
do Poznania. W tej chwili 
opracowuje się granice tere­
nów tego ujęcia. Pas ochron­
ny według wszelkiego praw­
dopodobieństwa ściśnie tery­
torialnie Mosinę, pozwalając 
jej rozbudowywać się wyłącz

Szczepienia przeciw 
Hiine-Midina

W dniach od 28—29 bm. odbędą 
się szczepienia przeciw chorobie 
Heinego-Medina dzieci z rocznika 
1953 oraz urodzonych w okresie 
od 1. XI. 1958 r. do 30. IV. 1959 r. 
Szczepieniu w tym terminie zo­
staną ponadto poddane dzieci od 
1—5 roku życia, które z usprawie­
dliwionych powodów (choroba) nie 
zostały uodpornione w czasie po­
przednich szczepień. Szczepienia 
będą się odbywały we wszystkich 
poradniach „D” w godzinach od 
8—15, według następującego po­
rządku: 28 bm. dzieci, których na­
zwiska zaczynają się na litery od 
A—K, a 29 bm. dzieci, których 
nazwiska zaczynają się na litery 
od L—Z.

Powtórne szczepienia dla dzieci 
wspomnianych roczników odbędą 
się 21 i 22.10. W listopadzie i gru­
dniu odbędą się natomiast III 
szczepienia dla dzieci urodzonych 
w okresie od 1. 1. 1954 do 30. X. 
1958 r., które zostały dwukrotnie 
szczepione w listopadzie i gru­
dniu ub. roku, względnie w kwiet­
niu i w maju br. (na)

W ydział Statystyki Prezy- 
’’ dium Wojewódzkiej Ra­

dy Narodowej w Poznaniu za­
kończył obliczanie wyników 
planu gospodarczego naszego 
województwa za I półrocze 
bież. roku. Od dziś począwszy 
będziemy publikować dane do­
tyczące wyników wykonania 
planowych zadań, a pochodzą­
ce z oficjalnego komunikatu 
Wydziału Statystyki.
ZA MAŁO RĄK DO PRACY 
"Produkcja globalna uspołecz- 

nionego przemysłu tereno­
wego osiągnęła według cen po­
równywalnych w I półroczu 
wartość 2.188.040,3 tys. zł, co 
stanowi 46,5fl/o planu rocznego. 
Pion spółdzielczy wykonał za­
dania planu w 47,1%, o 1,8% 
więcej od przemysłu państwo­
wego.

W ramach pionu spółdziel­
czego najwyższy stopień wy­
konania planu rocznego 
(52,1%) osiągnęły spółdzielnie 
podległe Wojewódzkiemu 
Związkowi Spółdzielni Pracy, 
natomiast w przemyśle pań­
stwowym przedsiębiorstwa
podległe Wojewódzkiemu Zje­
dnoczeniu Przedsiębiorstw 
Handlowych (48,6%).

Na niedostateczne wyko­
nawstwo zadań planowych ca­
łego przemysłu drobnego 
wpłynęły dość niskie wyniki 
przedsiębiorstw podległych 
Wojewódzkiemu Zjednoczeniu 
Państwowvch Przedsiębiorstw 
Przem. Terenowego (44,9%), 
Woj. Zjednoczeniu Przedsię­
biorstw Przemysłu Terenowe­
go Materiałów Budowlanych 
(46,1%) i spółdzielni ogrodni­
czych (19,7%) planu rocznego. 
O niewykonaniu planu przez 

nie na południe i na północ 
w kierunku Puszczykówka.

Jak poinformowano na o- 
statnim posiedzeniu rady tech 
nicznej Woj. Wydz. Architek 
tury i Nadzoru Budowlanego 
— jeszcze nie wiadomo gdzie 
będą wodociągi. Ale z tym 
specjalnych trudności przy­
puszczalnie nie będzie. Naj­
większy kłopot to sprawa 
zbiornika. Projektodawcy wi 
dzą ten zbiornik na wzgó­
rzu pożegowskim (blisko sta­
cji kolejowej Mosina — Po- 
żegowo), które wznosi się 131 
metrów nad poziom morza. 
Basen ma być około 10 me­
trów wysoki, czyli że zbiornik 
wody dla Poznania znajdo­
wałby się na wysokości oko­
ło 140 m. n. p. m. Realizacja 
tego projektu dałaby Pozna­
niowi wodę w ilości 100 ty­
sięcy metrów sześciennych na 
dobę przy zmagazynowaniu 
50 tysięcy metrów sześcien­
nych. W razie awarii — za­
pas ten starczyłby na pół do 
by. Problem byłby więc roz­
wiązany.

DLA DOBRA WSZYSTKICH

Dyrekcja Wielkopolskiego 
Parku Narodowego 'niechęt­
nym okiem patrzy na ten pro 
jekt. Wołałaby w ostateczno 
ści oddać pod basen mniejsze 
wzniesienie, a to ze względu 
na krajobraz. A więc wystę­
puje tu podobna sprawa jak 
ze zbiornikiem wody w Pie­
ninach. Leśnicy twierdzą, że 
są jeszcze inne możliwości 
dostarczenia wody Poznanio­
wi. Ich zdaniem nie należy u 
pierać się przy dotychczaso­
wej koncepcji. Sądzić należy, 
że obie strony wreszcie się 
dogadają. Dla dobra Poznania 
Mosiny i’ Parku Wielkopol­
skiego.

Hydrolodzy wysuwają za­
rzut, że czerpanie tak wielkiej 
ilości wody obniży jej poziom 
w glebie. To z kolei może 
spowodować zakłócenia w 
przyrodzie Parku i wysuszyć 
studnie w Mosinie, ujemnie 
wpłynąć na uprawne pola. 
Zaproponowano więc zatrzy­
manie wody w przepływają­
cej przez Mosinę Obrze. Tym 

-samym na południu miasta 
powstałyby jeziora na obec­
nych łąkach i pastwiskach. 
Przed realizacją tego projck 
tu trzeba jednak będzie prze 
prowadzić badania, czy pod­

Na początek - przemysł terenowy
Wojewódzkie Zjednoczenie 
Przedsiębiorstw Przemysłu Te­
renowego Materiałów Budow­
lanych zadecydowały w głów­
nej mierze trwające od dłuż­
szego czasu trudności w uzy­
skaniu siły roboczej.

W drugim kwartale nastąpi­
ła pewna poprawa, dzięki cze­
mu kwartalne zadania tego 
pionu przekroczone zostały o 
około 1%. Podobnie — popra­
wa nastąpiła w pionie spół­
dzielni ogrodniczych, gdyż 
plan produkcji w II kwartale 
został przekroczony o 10,6%.

Niskie wykonanie planu 
rocznego przez przedsiębior­
stwa spółdzielni ogrodniczych 
oraz przemysłu terenowego 
materiałów budowlanych spo­
wodowane zostało również se­
zonowością, która wywiera 
wpływ na rytmiczność reali­
zacji planu. W zakładach Wo­
jewódzkiego Zjednoczenia Pań 
stwowych Przedsiębiorstw 
Przemysłu Terenowego na sto­
sunkowo niskie wykonanie 
planu produkcji wpłynęła nie­
zadowalająca sytuacja w za­
kresie zaopatrzenia materia­
łowego oraz słabe postępy w 
dziedzinie wydajności pracy.

WZROST WARTOŚCI
AJimo niezadowalającego 

wykonania planu roczne­
go, uzyskana w I półroczu 
wartość produkcji globalnej 
(według cen porównywalnych) 
w państwowym przemyśle te­
renowym jest wyższa od osiąg­

niesienie poziomu rzeki nie 
wpłynie ujemnie na zabudo­
wania mosińskie.

KANALIZACJA
— SPRAWA PÓŹNIEJSZA

Razem z wodociągami łą­
czy się sprawa kanalizacji, 
której w Mosinie właściwie 
nie ma. Pochłonie to dużo 
czasu i pieniędzy. A więc mie 
szkańcy „Satelity” muszą je 
szcze cierpliwie czekać na o- 
stateczne opracowanie planu 
rozwoju urbanistyczno-archi­
tektonicznego. Klucz do nie­
go spoczywa bowiem w wspo 
mnianych wodociągach.

To wcale nie świadczy, że 
w Mosinie nie można się bu­
dować. Plany wycinkowe są, 
ziemia też jest. Robotnicy Ce 
gielni złożyli już swoje ma­
teriały budowlane i czekają 
na załatwienie ostatecznych 
formalności.

Józef Pieprzyk

Z czym 
do... klienta

Ił/ iedawno zakończyły się 
Jesienne Targi Krajo­

we. Jedna z firm reklamo­
wych pokazała zwiedzają­
cym jak należy dekorować 
okna wystawowe. Z gu­
stem dobrane towary, ży­
we kolory, odpowiednie o- 
świetlenie itp.

Ale z tymi ładnymi przy­
ciągającymi oko klienta wy 
stawami jest podobnie jak 
z towarami. W naszych po­
znańskich sklepach ani wi­
du ani słychu o niektórych 
wzorach obuwia czy nowo­
czesnych mebli wystawia­
nych na Targach „Jesień 
59”. Na próżno też szukać 
przyjemnych wystaw skle­
powych. Poza nielicznymi 
wyjątkami (należą do nich 
przede wszystkim sklepy 
preselekcyjne) dekoracje po 
dobne są do wystaw komi­
sowych. Bez ładu, bez skła 
du, przeładowane „czym 
się da”.

Kilka dni temu, spaceru­
jąc po Starym Rynku, na­
tknąłem się na handlowe 
„cudo” należące do „Ru­
chu”. „Ozdobą” dwóch o- 
kien pięknej kolorowej ka­
mieniczki, znajdującej się 
obok Pałacu Działyńskich, 
jest gruba warstwa brudu 
i kurzu. Nieco wyżej re­
klama — „Te towary ku­
pisz tu „Ruchu”. Mówią, że 
reklama — dźwignią han­
dlu. Czym, szanowny „Ru­
chu” — brudem? (mi)

nięć analogicznego okresu ub. 
roku o 2,6%. I tak np. w prze­
myśle spółdzielczym produk­
cja globalna jednostek podle­
głych Wojewódzkiemu Związ­
kowi Gminnych Spółdzielni, 
Związkowi Spółdzielni Spo­
żywców Społem, Sp-ni Mlecz, 
i Sp-ni Ogrodniczych osiągnę­
ła wartość o 8,6% wyższą od 
uzyskanej w I półroczu 1958 r.

Pozytywnie przebiegało wy­
konanie planu usług. Realiza­
cja planu rocznego osiągnęła 
na koniec I półrocza 61,1% (w 
II kwartale plan w tym zakre­
sie przekroczono o 17,3%). 
Wartość świadczonych usług 
przemysłowych była wyższa o 
38% od I półrocza 1958 r.

Z asortymentów, w zakresie 
których wykonano plan pro­
dukcji przemysłu terenowego 
wymienić należy maszyny i 
narzędzia rolnicze (104%), ar­
matury żeliwne (105%), cegła i
i dziurawka (105%), sączki pa­
lone (105%), dachówka cera­
miczna (115%), konserwy mię­
sne (103%).

Równocześnie jednak nie 
wykonano planu produkcji 
wyrobów metalowych po­
wszechnego użytku (86%) od- 
lewęw żeliwnych (86%), sia­
tek drucianych (88%), wyro­
bów z tworzyw sztucznych 
(58%). wyrobów ze szkła (86%), 
płyt Suprema (57%).

Na niewykonanie planu a- 
sortymentowego wywarła swój 
wpływ produkcja przemysłu 
kluczowego, powodująca trud-

Str. <

Niewiele owoców obrodziło 
w tym roku tak jak śliwki. 
Stąd przry straganach z „wę­
gierkami” zawsze sporo ku­
pujących,. Także przekupki na 
Rynku Jeżyckim nie mogą na­
rzekać na brak klientów. Ład­
ny, świeży towar zawsze znaj­
dzie nabywców, bez głośnego 
zachwalania: ,^omu śliwki 
komu?”

Fot. — K. Przychodzki

Surowe kary 
za kradzież

Donosiliśmy niedawno o kra­
dzieży pierza (wartości ok. 50 tys. 
zł) z Przedsiębiorstwa Przetwór­
stwa Pierzarskiego w Swarzędzu. 
Ostatnio Sąd Powiatowy dla po­
wiatu poznańskiego wymierzył 
złodziejom następujące kary: L. 
Piechockiemu — 4,5 roku więzie­
nia oraz utraty publicznych i oby­
watelskich praw honorowych na 
5 lat, F. Bałażykowi i W. Łagoc- 
kiemu po 3,5 roku więzienia i u- 
traty praw na 4 lata. Za udziele­
nie włamywaczom pomocy lub za 
paserstwo zostali skazani K. Glei- 
ser na 1,5 roku więzienia i 2 tys. zł 
grzywny, M. Skowron — na 10 
mieś, więzienia i 3 tys. zł grzyw­
ny, zaś A. Nowak na 6 miesięcy 
aresztu.

W biały dzień...
... pracownicy Pozn. Przedsię­

biorstwa Budownictwa Przemysło­
wego — T. Kliks, B. Strykowski, 
S. Dembiński 1 S. Ulczyński — 
skradli, jak ustaliła prokuratura, 
2 tony cementu z magazynu w Lu­
boniu. (ak)

ności w zbycie artykułów pro­
dukowanych przez przemysł 
terenowy, w szczególności w 
branży skórzanej i odzieżowej.

NAJWIĘCEJ —
TWORZYW SZTUCZNYCH

W porównaniu jednak z a- 
’ ’ nalogicznym okresem ro­

ku ubiegłego wzrosła poważ­
nie pod względem ilościowym 
produkcja takich artykułów7 
jak: odlewy żeliwne 116%, wy­
roby z tworzyw sztucznych 
232,4%, wyroby farmaceutycz­
ne 287,3%, meble 121,9%, bie­
lizna damska 151,4%, wyroby 
wędliniarskie 116,7%.

Wzrost zatrudnienia w tere­
nowym przemyśle państwo­
wym w porównaniu z prze­
ciętnym zatrudnieniem analo­
gicznego okresu roku ubiegłe­
go wynosi 4,5%, natomiast w 
czterech pionach przemysłu 
spółdzielczego (Wojewódzki 
Związek Gminnych Spółdziel­
ni, Związek Spółdzielni Spo­
żywców — Społem, Sp-nie 
Mlecz i Sp-nie Ogrodnicze) 
stan zatrudnienia w stosunku 
do roku ubiegłego przekroczo­
no o 8,8%.

Roczny plan inwestycyjny 
drobnej wytwórczości został 
wykonany w 44,5°/p. Niezado­
walające tempo realizacji in­
westycji odbiło sie niękorzyst- 
nie na wykonaniu planowa- 
nvch zadań produkcyjnych w 
1959 r.

W rzemiośle indywidualnym 
liczba zakładów wzrosła z 
13.454 w analogicznym okresie 
rbku ubiegłego do 13.980 w 
końcu II kw. 1959 r., a liczba 
zatrudnionych zwiększyła się 
z 21.311 do 22.779 osób (cdn)

Rurociąg naftowy
przetnie Wielkopolską

„Trybuna Ludu” zamieściła 
niedawno obszerny artykuł 
wraz z mapką ilustrującą tor 
i rozgałęzienia słynnego ruro­
ciągu naftowego, którym z 
nadwołżańskich pól naftowych 
popłynąć ma ropa do rafinerii 
w Polsce, NRD, Czechosłowa­
cji i Węgier. Jedna z odnóg 
tego rurociągu wpada do Pol­
ski powyżej Brześcia i omija­
jąc Warszawę od północy, tra­
fi do wielkiej rafinerii w Płoc­
ku. Z Płocka pobiegnie dalej 
do granicy NRD. Rurociąg po­
winien więc przeciąć Wielko­
polską.

W którym miejscu i jak da­
leko zaawansowane są prace 
wstępne jeśli chodzi o teren 
Wielkopolski?

1VRN — Komitety blokowe u- 
prawnione są do rozstrzygania 
sporów, wynikłych na tle używa­
nia wspólnych pomieszczeń przez
najemców. 
blokowych 
Prezydium 
rodowej.

Od poleceń komitetów 
można odwołać się do 
Dzielnicowej Rady Na-

W przypadku, gdy współnajem- 
ca zachowuje się w sposób rażąco 
niezgodny z zasadami porządku 
domowego, każdy ze współnajem- 
ców może wystąpić do sądu po­
wiatowego.

Władysław Chmielnik, Środa — 
Instalacje kanalizacyjne, znajdu­
jące się na terenie publicznym, 
stanowią własność miejską i po- 
zostają w zarządzie odpowiednich 
przedsiębiorstw gospodarki komu­
nalnej. Podłączenie się do tych 
instalacji wymaga zgody organów 
zarządzających.

Zgubtcna-znaleziono
Heniu Gańskl, uczeń kl. III zna­

lazł 23.9. 1959 r. przy ul. Szew­
skiej narożnik Dominikańskiej 
portmonetkę z zawartością pie­
niędzy.

Oprócz tego w redakcji nasżej 
znajduje się wiele pęków kluczy 
oraz kilka par rękawiczek robo­
czych. (i)

= UŚMIECHNIJ

o

Pnmed 
WUNDEWAM

— Czy mogę wejść do lekarzu 
przed chwilą połknąłem ręczny

Z takim pytaniem zwrócili­
śmy się do dyrektora poznań­
skiej Centrali Produktów Na­
ftowych — pana Stachowiaka.

Otóż w tych dniach zakoń­
czono prace nad lokalizacją 
trasy rurociągu. W granice na­
szego województwa wpadnie 
on koło Kłodawy, przetnie ka­
nał Warta—Gopło, ominie 
Słupcę i Wrześnię, także na 
północ od Poznania przetnie 
Wartę i w rejonie Międzycho­
du trafi w granice wojewódz­
twa zielonogórskiego.

Trasę rurociągu ustalono w 
ten sposób, aby napotykał on 
na swej drodze jak najmniej 
przeszkód naturalnych: wznie­
sień dolin, jezior i rzek; oraz 
przeszkód sztucznych: zabudo­
wań, szos, torów kolejowych 
itp. Trasa powinna być w ma­
ksymalnym stopniu prosta, co 
ułatwia przepływ. Niemniej, w 
tej chwili trwają prace nad 
lokalizacją szeregu stacji ssą- 
cotłoczących pomp.

Prace nad układaniem ruro­
ciągu będą w maksymalnym 
stopniu zmechanizowane. Nie 
jest wykluczone, że do trans­
portu i układania rur w wy­
kopie, szczególnie na bezdro­
żach — użyte zostaną helikop­
tery. (p. ch.)

INFORMUJEMY
Dyrekcja Kursów Języków Ob­

cych TWP informuje, że 29 bm. o 
godz. 18 przy ul. Garbary 24 od­
będzie się zebranie informacyjne 
dla kandydatów zapisujących się 
na naukę języków.

Wojewódzki Dom Kultury, pl. 
Kolegiacki 17, przyjmuje zapisy na 
kursy dla: reżyserów i instrukto­
rów teatralnych, instruktorów cho­
reografii oraz dyrygentów chórów 
amatorskich. Zgłoszenia — sekre­
tariat WDK.

Polski Klub Taneczny w Pozna­
niu organizuje kurs tańca towa­
rzyskiego, jako przygotowanie do 
II Ogólnopolskiego Turnieju Tań­
ca Towarzyskiego. Zgłoszenia — 
sekretariat Klubu, Mickiewicza 27

jako pierwszy? Właśnie 
granat!
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Pracownicy poszukiwani

Głównego księgowego-ekonomistę, 2 traktorzy­
stów z ukończoną 7 kl. szkołą podstawową, 
oborowego po kursie, z ukończoną 7 kl. szkolą 
podstawową, posiadającego zdolnych do pracy 
2 członków rodziny, zaraz przyjmie Ośrodek 
Postępu Technicznego Czempiń. K7284

Fracownika na samodzielne stanowisko piekar­
nicze i cukiernicze przyjmiemy zaraz. Wymaga­
ne kwalifikacje, wykształcenie średnie i 2 lata 
praktyki na danym stanowisku. Powszechna 
Spółdzielnia Spożywców „Zgoda“ w Grodzisku 
Wlkp., ul. Zbąszyńska 1. K7281
Kierownika warsztatu remontu maszyn budo­
wlanych o wysokich kwalifikacjach z praktyką 
(praca w Poznaniu) oraz starszych mechaników 
do pracy w terenie przyjmie Poznańskie Przed­
siębiorstwo Budownictwa Lądowo i Wodno- 
Inżynieryjnego w Poznaniu, Stary Rynek 77.

K6962
Oddział Robót Budowlanych Poznań, ul. Prze- i 
myślowa 12 zatrudni natychmiast każdą ilość 
murarzy, cieśli, brukarzy, dekarzy, studniarzy, 
zdunów, stolarzy, zbrojarzy, blacharzy, mala­
rzy, elektryków, instalatorów wodno-kan., insta­
latorów c. o., robotników niewykwalifikowa­
nych. Praca w Poznaniu i w terenie. Dla pra­
cowników zatrudnionych w Poznaniu i w te­
renie zapewnione zakwaterowanie. Przy zgła­
szaniu się do pracy należy przedłożyć dowód 
osobisty z okresowym wymeldowaniem z do­
tychczasowego miejsca zamieszkania, zaświad­
czenie zwolnienia z ostatniego miejsca pracy 
względnie zaświadczenie Rady Narodowej — 
o niepracowaniu zarobkowym. Pracownicy za­
trudnieni poza Poznaniem otrzymują ponadto 
diety. W okresie próbnym trwającym 3 mie­
siące, pracownik otrzymuje bezpłatne bilety na 
dojazd do pracy przy zatrudnieniu w pobliżu 
miejsca zamieszkania, przy dalszych odległo­
ściach 1 bezpłatny bilet w miesiącu. Po tym 
okresie pracownik przyjmowany jest w cha­
rakterze pracownika umownego i nabywa pra­
wa do świadczeń w naturze, jak: pełne umun­
durowanie kolejowe, deputat węglowy, 12 bez­
płatnych biletów dla siebie i 3 dla rodziny rocz­
nie, prawo do korzystania z ulg przejazdowych 
dla siebie i rodziny oraz prawo do korzystania 
z kolejowej opieki lekarskiej. Po przepracowa­
niu bez przerwy 3 lat, pracownik otrzymuje do­
datek za wysługę lat w wysokości 5%, po 10 
latach 10% a po 15 latach 15% od rocznego 
uposażenia. Płaca wg obowiązującego zarządze­
nia na PKP plus premie miesięczne. Dla ro­
botników niewykwalifikowanych istnieje moż­
liwość zdobycia zawodu. Zgłoszenia przyjmuje 
osobiście lub pisemnie: Oddział Robót Budo­
wlanych — Referat Ogólny, Poznań, ul. Prze­
mysłowa 12, pokój 2 i Kierownictwo Robót 
na stacjach: w Rzepinie, Lesznie, Głogowie 
i Luboniu k. Poznania. K7212

PRZETARG
na wykonanie:

2.

3.
4.
5.
6.

instalacji agregatu prądotwórczego na stacji pomp, 
przebudowy urządzeń mechanicznych na stacji pomp 
wodociągowych, 
c. o. w przepompowni nr 1, 
remontu c. o. w budynku Dyrekcji, 
remontu budynku socjalnego (stołówki) w Gazowni, 
ogrodzenia cmentarza przy ul. Chopina

ogłasza
MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

GOSPODARKI KOMUNALNEJ W ŚWINOUJŚCIU
ni. Kołłątaja 5a

Oferty należy składać pod adresem Przedsiębiorstwa, naj­
później do dn. 19 IX 1959 r. Informacji udziela Dział Techni­
czny w godz. od 10 do 12. Zastrzega się prawo dowolnego 
wyboru oferenta bez podania powodów.

K7062

3

Pomoc domowa 
dząca potrzebna 
Poznań, Działowa 
21, od godz. 16.

docho- 
zaraz.
10 m.
32095g

Fryzjerka potrzebna, mie 
szkanie zapewnione. Kie 
liba, Szprotawa, Piastów 

26002p

Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Poznań, Aleje Marcinków 
skiego 2a, parter. 27832g
Zapisy na kurs amator­
ski samochodowy i moto 
cyklowy przyjmuje Za­
kład Doskonalenia Rze­
miosła w Poznaniu, ulica 
Kościuszki 57, codziennie 
w godzinach od 8—20. 
Otwarcie kursu nastąpi w 
dniu 8 października br., 
o godz. 17 w gmachu Za-
kładu. K7363
Kurs dla palaczy kotło­
wych — ostatni przed se­
zonem — organizuje Za­
kład Doskonalenia Rze­
miosła w Poznaniu, ulica 
Kościuszki 57. Otwarcie 
kursu nastąpi dnia 5 paź 
dziernika br.. o godz. 8 
w gmachu Zakładu. Za­
pisy i informacje codzien 
nie od godz. 8—20. K7364

leszczyńska Fabryka Okuć Budowlanych
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE

Leszno, ul. Dqbrowskiego 1

PRZYJMIE NATYCHMIAST

w kooperacją wyroby tłoczone lub
wykrawane z blachy i taśmy własnej

(około 70 ton, 1,5 mm grubości) i powierzonej.

I

PRZEDSIĘBIORSTWO UPOWSZECHNIENIA 
PRASY I KSIĄŻKI „RUCH” 
Przedsiębiorstwo Państwowe 

w Poznaniu, ulica Zwierzyniecka nr 9 
Telefony: 517-84, 523-49

na
OGŁASZA PRZETARG

wykonanie:
URZĄDZENIA WNĘTRZA SKLEPU 

oraz REKLAMY NEONOWEJ 
w nowym budynku w Kaliszu,
przy ulicy Narutowicza nr 1/3

Termin zakończenia prac 31 października br.
Oferty składać mogą przedsiębiorstwa pań­

stwowe, spółdzielcze i prywatne w Dziale In­
westycji i Remontów, pokój 9, I piętro, w ko­
pertach zamkniętych z napisem: „Oferta na 
urządzenie sklepu wzorcowego". Dział Inwest. 
i Remontów udziela również bliższych infor­
macji i wydaje ślepe kosztorysy.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 2 października 
1959 r.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub 
nieprzyjęcia żadnej z ofert — bez podania 
powodu. K7370

OGŁOSZENI A DROBNE
Nauczycielka poszukuje 
pokoju. Udzielę korepe­
tycji. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 32141g.
Osoba samotna cały dzień 
poza domem poszukuje 
pokoju na okres miesiąca. 
Poznań, Drzymały 3. Ste-
szel. 32142g

Kucharkę - gospodynię do stołówki pracowni­
czej przyjmie natychmiast Stadnina Koni Posa- 
dowo, p-ta Lwówek k. Nowego Tomyśla, teł. 
141. ' 31688g

Dziurkarkę do bielizny 
kupię. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 31763g.

Zamienię lokal handlowy 
28 m’ wraz z pokojem 28 
m: w dobrym punkcie na 
3 pokoje z kuchnią. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 32153g.

3 salowe, 2 noszowych zatrudni zaraz Zespól 
Leezniczo-Sanitarny przy Zakładach H. Cegiel­
ski w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego 192, Referat maśżynęProdukcyjnąKadr. 31S94g
Laborantkę przyjmą natychmiast Poznańskie 
Zakłady Przemysłu Tłuszczowego, Poznań, ul. 
Starołęcka 2/8. Zgłoszenia w Sekcji Kadr. 31973g

dziewiarską piątka, Poan 
sprzedam. Konrad Ostol- 
ski, Elbląg, Czerwonej Ar
mii 14 m. 4. 25514p

Państwowe Gospodarstwo Rolne Jeziory pow. 
Świebodzin Wlkp. przyjmie 2 oborowych z kil­
kuletnią praktyką i własną obsługą do 55 szt. 
krów dojnych i traktorzystę z prawem jazdy na 
ciągnik Ursus. Szkoła 6-klasowa, sklep i przy-

Sprzedam P-70 idealny 
(8.700 km). Przybylski, Le 
szno, Poniatowskiego 3,
tel. 22-33. 32049g

stanek autobusowy na miejscu. K7354

Sprzedam tragarze bu­
dowlane różne rozmiary. 
Początek, Zakrzewo, po­
czta Bełęcin, pow. Wol-
sztyn. 26003p

Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Gorzo­
wie Wlkp. „Dom Mody“ poszukuje natychmiast 
wykwalifikowanego kuśnierza na dobrych wa­
runkach wynagrodzenia. Zgłoszenia należy kie­
rować do Działu Kadr, Gorzów, Wlkp., ul. Obo-

Sprzedam mjocarnię z pra 
są do słomy małoużywa- 
ną marki „Jahne” wyd. 
15 q. Franciszek Purzys, 
Mienkowo, pow. Sule­
chów. 26004p

trycka 6/7. K7353
Gnieźnieńskie Przedsiębiorstw’© Przemyślu Te­
renowego w Gnieźnie, ul. Długa 5 zatrudni od 
dnia 1. 11. 1959 r. kierownika technicznego bran­
ży metalowej. Warunki: wyższe wykształcenie 
techniczne i 3 lata praktyki lub średnie wy­
kształcenie techniczne i 7 lat praktyki. Płaca 
w myśl układu zbiorowego. Podania wraz z ży­
ciorysem kierować na w .w. adres do dnia 
30. 9. br. Zastrzega się prawo wyboru kandy-

Barak mieszkalny 5X5 
sprzedam. Kościuszki 30, 
od godz. 16, Luboń. 32010g

data. K7351

Kupię mieszkanie wyłą­
czone 1—2 pokoje z kuch 
nią lub zwrócę koszty re 
montu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 32143g.

W pierwszą rocznicę śmierci mego kochanego 
męża, śp.

Tadeusza Michcinskiego I

odprawione będą msze św. 27 września br..
o godz. 9 oraz 
w kościele Św. 
Stolarskiej.

O powyższym

28 października br., o godz. 8 
Michała Archanioła przy ulicy

zawiadamia" życzliwych Jego
pamięci

ŻONA
32131g

Dnia 23 wrz.eśnia 1959 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najlepsza i najdroższa 
matka, teściowa, siostra, babcia, prababcia 
i ciocia, śp.

Franciszka Durka
Pogrzeb 

dżinie 12

z Trzybińskich
odbędzie się w sobotę, 26 bm., o go- 
z kaplicy cmentarnej na Gorczynie. 

W ciężkim smutku pogrążone
DZIECI I RODZINA

Poznań, Głogowska 40 m. 11. 32422g

Student I roku historii 
poszukuje pokoju na czas 
studiów. Najchętniej na 
Osiedlu Grunwaldzkim. 
Zapłata do umowy. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 32155g.
Pracująca pani poszukuje 
pokoju wspólnego. Zapła 
cę z góry. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 32161g.
Na 5 miesięcy poszukuje 
pokoju (może być wspól­
ny), magister prawa, pła­
cę z góry. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 32167g.
Wydzierżawię warsztat 
mechaniczny z narzędzia­
mi względnie bez na Wil 
dzie przy tramwaju. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 32165g.
Posiadam plac nadający 
się na postawienie garażu 
do samochodów na Wil­
dzie przy tramwaju. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 32166g.
Emerytka poszukuje po­
koiku, zapłaci z góry. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
52183g. 
Lokal piwniczny całkowi­
cie uzbrojony ewentual­
nie z garażem na rzemio­
sło itp. oddam w dzierża­
wę. Telefon 632-29. 32189g

W dniu 23 września br. zmarł, przeżywszy 
lat 70,

Dr Maksymilian Krygicz
zasłużony lekarz weterynarii.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 26 bm., o go­
dzinie 10,50 na cmentarzu na Junikowie.

MIEJSKI ZAKŁAD WETERYNARII 
W POZNANIU

K7422

Dnia 23 września br. zakończył swoje pra­
cowite życie, mój najdroższy i nigdy nieza­
pomniany mąż, najukochańszy ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 70

Dr Maksymilian Krygicz
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 26 bm. o go­

dzinie 10,50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni

ŻONA, CÓRKA, ZIĘĆ Z WNUCZKAMI 
32397g

Mieszkanie 2-pokojowe, 
komfort. Wilda, zamienię 
na pokój z kuchnią i po­
kój z pracownikiem Ce­
gielskiego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 32175g.
Pracująca naukowo szu­
ka niekrępującego poko­
ju. Zapłaci rok z góry. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32171g.
Zamienię pokój, kuchnia, 
ładne, Swarzędz na po­
dobne lub pokój z przy-
należnościami Pozna-
niu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 32178g.
Duży pokój z używaniem 
kuchni i przynależności 
zamienię nawet na mniej 
szy z kolejarzem. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 32192g.

Willę czynszową z ogród­
kiem w Lesznie, w śród­
mieściu, sprzeda właści­
ciel. Leszno, Al. Krasiń­
skiego 22 m. 1.. 25277p
Sprzedani ziemię na dział 
ki budowlane przy szosie,
blisko stacji 
Lipno Nowe, 
Wojciechowski, 
3a k. Leszna.

kolejowej 
Andrzej 
Żakowo

25513p

Tanio sprzedam dom par 
terowy w Kościanie, wła­
ściciel Ludwik Stanek, 
Popowo Stare, p-ta Śmi­
giel, pow. Kościan. 31889g

----------------f----------------

W drugą bolesną rocz 
nicę śmierci najuko­
chańszej żony, troskli 
wej matki, teściowej 
i babuni, śp.

STEFANII

Garyantesiewicz
zostanie odprawiona 
msza św. 27 września 
br., o godz. 9 w ko­
ściele parafialnym Św. 
Anny przy ul. Matejki.

O tym zawiadamiają 
MĄŻ, SYN, SYNOWA 

I WNUKI
32136g

Detale nie powinny odbiegać pod względem wielkości od 
wykonywanych na prasach 5—60 ton.

Wyroby możemy dostarczać lakierowane (emalia krysta­
liczna, melaminowa, młotkowa w różnych kolorach), czer­
nione lub niklowane, mosiądzowane i miedziowane.

Szczegółowych informacji udziela Dział Zbytu, L. F. O. B., 
telefon 828 lub 829.

K7305

Unieważnia się
zagubioną pieczątkę

Centr. Roln. Spółdz. 
„Samopom. Chłopska” 

Przedsięb. Obrotu 
Zwierzętami Kodowi, 

w Poznaniu 
22

32200g

Unieważnia się
zagubioną pieczątkę

Centr. Roln. Spółdz. 
„Samopom. Chłopska” 

Przedsięb. Obrotu
Zwierzętami Hodowl. 

w Poznaniu

32226g

Zamienię dom 5-piętro- 
wy, 6 składów w Pozna­
niu na willę względnie 
ogrodnictwo blisko Po­
znania. Zgłoszenia: Po­
znań, Gwardii Ludowej 55 
m. 8, po godz. 16. 31864g

Parcela 800 ms willowa, 
uzbrojona, Ostroroga, 
110.000 zł; 911 m* opłoto- 
wana, blisko linii tram­
wajowej Junikowo, 65.000 
zł; 1600 m2, opłotowana, 
zadrzewiona, blisko Po-
znania Palędzie przy
dworcu, 30.000 zł; 2.900 m1,
Przeźmierowo, 50.000 
sprzedam. Nowak,

zł
Po-

znań, Wyspiańskiego 16.
32O83g

Sprzedam gospodarstwo z 
budynkami masywnymi, 
elektryczność, ziemia 
pszenno-buraczana 11 ha, 
lasu budowlanego 2 ha. 
Hipoteka czysta na miej 
scu stacja kolejowa, au­
tobusy. Roman Wigura, 
Krzemieniewo, pow. Lesz
no. 2600l)p

Sprzedam domek zawie­
rający 3 pokoje z kuch­
nią wraz z zabudowania­
mi gospodarczymi i dział 
ką przyzagrodową 0.5 ha 
w Strzyżewie Witkow­
skim, pow. Gniezno. O- 
ferty kierować: Marcin 
Ambrożak, Gniezno, ul. 
Wspólna 5a m. 6, w godz. 
popołudniowych. 2600ip

Okazja! Sprzedam ziemię 
w Naramowicach 11500 m3, 
elektryczność (siła) 65.000 
zł. Poznań, Sielska 48, od
godz. 14—17.

RZEMIEŚLNICZA SPOLDZ. PRACY STOLARZY 
W KROTOSZYNIE, ulica Garncarska S, tel. 448

ZAMIENI
transformator olejowy 3-fazowy o mocy 208 KVa 
całkiem nowy na transformator o mocy 50 KVa

oraz sprzeda
gryzarkę do wpuszczania narożników okien­
nych z motorkiem. • Cena gryzarki 2.500 zł. 
W powyższej transakcji mogą brać udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

K7334

Przetargi Komunikaty
Zakład Budowlano-Remontowy PGR w Sta­
rym Kisiełinie, pow. Zielona Góra ogłasza prze­
targ na wykonanie z materiału zleceniodaw­
cy 20 szt. piecy kaflowych. Termin wykonania 
do dnia 20 listopada br. W przetargu mogą 
brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spół
dzielcze oraz rzemieślnicy prywatni, 
należy złożyć w biurze Zakładu do dnia 
1959 r. Otwarcie ofert nastąpi 29. IX.
godz. 10.

Oferty 
28. IX. 
1959 r. 
K7359

Prezydium Rady Narodowej in. Poznania 
Urząd Spraw Wewnętrznych ogłasza przetarg 
nieograniczony na wykonanie: drobnych robót 
malarskich, ślusarskich, stolarskich, dekar­
skich i murarskich w 40 obiektach położonych 
na terenie m. Poznania. Termin ukończenia 
robót 20 grudnia 1959 r. Oferty na wykonanie 
całości lub części robót składać mogą insty­
tucje państwowe, spółdzielcze i prywatne w 
gmachu PRN m. Poznania, ul. Czerwonej Ar­
mii 80/82, pokój 114. Otwarcie ofert nastąpi 
w dniu 30 września br. Zastrzega się prawo
wyboru oferenta. K7414

Państwowe Sanatorium Przeciwgruźlicze dla 
Dzieci „Staszycówka“ w Ludwikowie, poczta 
Mosina, pow. Poznań, ogłasza przetarg nie­
ograniczony na wykonanie malowania elewa­
cji budynków o pow. 3000 m‘ — oraz wykona­
nie werandy oszklonej ze stali kątowej. Ofer­
ty należy składać na piśmie w terminie 7 dni 
od daty ogłoszenia. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel­
cze i prywatne. Zastrzega się prawo wyboru
oferenta według własnego uznania.

Domek w Poznaniu kupię 
lub oddam w zamian wil 
lę we Wrocławiu. Oferty 

Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 32137g.

32110g

Parcele budowlane, atrak 
cyjnie położone nad Je­
ziorem Kiekrz sprzedam. 
Informacje: Poznań, Ga- 
jowa 4 m. 7, tel. 515-26, od

Poszukuję dzierżawy ma- 
łegĄ gospodarstwa, zelek 
tryfikowanego blisko Po­
znania. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 32144g.

godz. 16. 32111g

Sprzedam willę komfor­
tową w Poznaniu na So- 
łaczu przy tramwaju. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
321,34g.

Właściciel sprzeda par­
celę w Żabikowie 950 m2 
w dobrym punkcie. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 32147g.
Parcelę opłotowaną, dam 
za samochód nowej pro­
dukcji. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 32l48g.

K7396

Naprawa maszyn do pisa 
nia, Piotr Pieprzycki, Po­
znań, Aleje Marcinkow­
skiego 26. Tel. 23-63.

31506g

Wypożyczalnia zagranica 
nych sukien ślubnych, 
nakryć do chrztu. Po­
znań, Sikorskiego 35.

31064g

Handlowiec z gotówką 
przystąpi do spółdzielni, 
najchętniej wytwórni bie 
liżniarskiej. Posiadam du 
że możliwości zbytu bie­
lizny i konfekcji dziecię­
cej. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 32172g.

t
Sprzedam 1 ha ziemi w 
Komornikach przy szosie. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 32154g.

Dnia 22 września 1959 r. zmarł nagle, mój 
najukochańszy mąż, nasz najdroższy ojciec, 
teść, brat, wujek i nasz najlepszy dziadek, śp.

Leon Witkowski
kupiec 

przeżywszy lat 73.
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w sobotę, 

26 bm., o godzinie 8 w kościele Św. Jana 
Uianney na Sołaczu.

Pogrzeb tego samego dnia o godzinie 16,00 
z kaplicy cmentarnej na Sołaczu.

W nieutulonym żalu pogrążeni
ZONA, CÓRKA, ZIĘĆ, WNUKI

I RODZINA

Sprzedam lub zamienię 5 
ha ziemi w pow. kościań­
skim, w dużej ruchliwej 
wiosce, z wszelką komu­
nikacją, nadająca się na 
większe hodowle kur 
względnie inne na par­
celę w obrębie Poznania 
pod domek jednorodzin- 

| ny. Oferty Biuro Ogło- 
। szeń, Świerczewskiego 3 
dla 32163g.

Fachowo i terminowo ma 
luję i natryskuję krawa­
ty. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 32l88g.

Panna reprezentacyjna, 
inteligentna, ------
spokojnego 
zamożna, na

kulturalna, 
charakteru, 
stanowisku

Pranie bielizny wykonu­
ję szybko, solidnie. Pral­
nia „śnieżka". Poznań, 
27 Grudnia 12 w podwó-

pozna odpowiedniego pa­
na do lat 60. Cel matry­
monialny. Oferty z foto­
grafią (zwrot zapewnio­
ny) Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3.

32051g

rzu. 31074g

Rozwiedziony nie z wła­
snej winy, poszukuje pa­
ni z mieszkaniem (mogą 
być wdowy z dziećmi). 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 32114g.
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NASZA PARTIA
Korespondencja z kraju

W Świdnicy opowiedziano mi anegdotkę. Dyrektor 
dużej fabryki zaczął składać wizyty domowe robot­
nikom. Pech chciał, że w czasie drugich z kolei od­
wiedzin poczęstowano gościa , czymś mocniejszym”. 
Dyrektor znalazł się w iście hamletowskich tarapa­
tach: pić albo nie pić... Jeśli wypiję, znaczy, że roz­
pijam podwładnych... Odmówić — to znów gospo­
darz się obrazi... Z dwojga złego wybrał wreszcie 
pierwsze. Ale, powiadają, od tego czasu zaprzestał 
dalszych wizyt...

Anegdotka, choć nieco prze- 
szarżowana, w istocie odbija 
nader ważny problem, pro­
blem więzi instancji kierowni­
czych z szerokimi rzeszami o- 
bywateli, czyli, jak to się u- 
tarło mówić: z masami.

W Świdnicy zaczęto o tym 
myśleć — i nie tylko myśleć, 
w związku z listem sekretarza 
KW partii do organizacji par­
tyjnych. List mówił o braku 
serdeczności i ciepła w stosun 
kach przełożony — podwładny, 
a szczególnie mocno — o wa­
runkach pracy i życia załóg 
robotniczych.

BIADA KACYKOM!
V arów, jedno z pięciu mia- 

steczek powiatu świdnic­
kiego, żyje z dwóch fabryk. I 
chociaż jedna wytwarza ma­
teriały ogniotrwałe, a druga — 
nowoczesne środki chemiczne 
— obie jednako stare i dla ro­
botników niełaskawe.

Kilka tygodni temu zapo­
wiedziano w szamotowni, jak 
tu potocznie nazywa się zakła­
dy materiałów ogniotrwałych, 
zebranie partyjne. Na temat 
listu KW. Przyszło sporo bez­
partyjnych. Zgłoszono dziesiąt 
ki zaniedbań i bolączek. W dy­
rekcji pokazywano mi spis 71 
wniosków. Tych wysuniętych 
na zebraniu i tych, które przed 
łożyła później specjalna komi­
sja. Znaczną część z nich już 
zrealizowano. Na najbliższym 
zebraniu załogi, dyrekcja i 
rada zakładowa złożą sprawo­
zdanie.

Działacze związkowi podają 
inny fakt: oto spośród 38 osób 
wysłanych latem br. na wcza­
sy, 30 stanowili pracownicy fi­
zyczni; w latach ubiegłych pro 
porcje kształtowały się odwro­
tnie.

U sąsiadów szamotowni, w 
Zakładach Chemicznych „Sile­
sia”, zabrano się energiczniej 
do spraw BHP, usprawniono 
opiekę, lekarską, zatrudniając 
etatowego lekarza.

Ale kto wie, czy nie bar­
dziej wartościowe jest to, że 
list KW pozwoli uporządkować 
inne, nabolałe sprawy. Na jed­
nym z oddziałów od dłuższego 
czasu szarogęsił się brygadzi­
sta Opioł, wykorzystujący swe 
stanowisko i partyjną legity­
mację do swych, prywatnych 
interesów. Potrafił np. zmusić 
podległych pracowników do 
darmowej pracy na własnej 
plantacji buraków cukrowych!

Kiedy bezpartyjny technik, 
Figiel, ujawnił publicznie te 
sprawki, Opioł usunięty został 
z partii, ze stanowiska i w o- 
góle z zakładu.

W „Silesii” coraz bardziej 
powszechna staje się opinia, 
że partia, która tak bezkompro 
misowo zajmuje się ludzkimi 
sprawami, jest naszą par­
tią.

Nie tylko w „Silesii” zresztą. 
Także w świdnickiej wagonów- 
ce, gdzie w tym roku ośmiu, 
najbardziej dla zakładów za­

3 min. lalek
z wrocławskiej 
„Plecionki"

Z magazynów spółdzielni 
..Plecionka” we Wrocławiu 
powędrowała w świat trzy­
milionowa lalka. Ileż to ra­
dości sprawiły te lalki dzie­
ciom różnych krajów. Trze­
ba bowiem wiedzieć, że 90 
procent produkcji „Plecion­
ki” sprzedawane jest na ryn 
kach zagranicznych.

Śliczne „Kasie” w ludo­
wych strojach, modne „Me­
lanie” stylizowane „Holen- 
derki”, czarniutkie „Murzyn 
ki” ba, nawet oryginalne „Ko 
ciaki” — wszystkie te lalecz 
ki produkuje się z trocin, ba 
wełnianego knota i gałgan­
ków skupowanych na kilogra 
my. Pracowite ręce robotnic 
„Plecionki” zamieniają ten 
niemal bezwartościowy suro­
wiec w atrakcyjny, płacony 
dewizami towar. (PAP) 

służonych robotników, wysła­
no wraz z rodzinami na bez­
płatne wczasy. Także w M-S, 
gdzie organizacja partyjna sta 
ła się inicjatorem i wytrwa­
łym orędownikiem spółdzielni 
mieszkaniowej, w rezultacie 
czego, już na ukończeniu są 
dwa bloki.

INTELIGENCJA MÓWI: 
„NASZA”

Komitet Powiatowy Partii 
w Świdnicy od pewnego cza­
su zasypywano skargami na 
służbę zdrowia. Postanowiono 
zająć się tą sprawą. Ale jak?

Ktoś wpadł wtedy na po­
mysł, żeby najpierw porozma­
wiać o tym z samymi lekarza­
mi. Zaprosiliśmy więc — mó­
wi sekretarz Komitetu Powia­
towego — Ciepacz — kilku naj 
bardziej szanowanych, bezpar­
tyjnych. Powiadamy do nich 
wprost: „Chcemy poradzić się 
Was, zasięgnąć Waszego zda­
nia”...

Pierwsze nici zostały nawią­
zane. Wkrótce zarysowały się 
konkretne wnioski: w spraw;e 
poszerzenia szp;tala, konieczno 
ści otwarcia dwóch międzyre- 
jonowych ośrodków zdrowia 
itp. Sekretarze komitetu do­
wiedzieli się również o lekar­
skich kłopotach, szczególnie 
młodych, początkujących me­
dyków. Wielu z nich zarabia 
1.200 zł, nie ma żadnych wa­
runków prywatnej praktyki. 
Powstała więc myśl powołania 
spółdzielni lekarskiej. Choć z 
trudem, ale sprawa posuwa się 
naprzód.

Lekarze nie stanowią w 
Świdnicy wyjątku. Za nimi po 
szli: inżynierowie, technicy, 
nauczyciele. Zrodzona z po­
trzeb życia forma bezpośred­
niego kontaktu władz partyj­
nych z bezpartyjnymi środowi 
skami, zwłaszcza inteligencji 
— zdaje egzamin. Za przykła­
dem powiatowego poszły nie­
które komitety zakładowe.

Ludzie cenią okazywane im 
zaufanie. I dzięki temu, chyba 
także wśród inteligencji świd­
nickiej coraz więcej jest ta­
kich, którzy powiadają: „to 
nasza partia”. A mają na 
myśli nie tylko tę partię w 
Warszawie. Także tę — w 
swoim powiecie.

Władysław Adamski

Wrzesień Imieniny
Władysława,

o*; Aurelii

piątek

Słońce: 
wsch.: g. 6.25 
zach.: g. 18.30

reatry
W POZNANIU:

OPERA — g. 19 „Nowa Odysea”; 
POLSKI — g. 19.30 „Nie igra się z 
miłością”; NOWY — g. 19.30 „Do 
ostatniego człowieka”; OPERET­
KA — g. 19 „Zemsta Nietoperza”; 
SATYRY — g. 20 „Przedszkole mi­
łości”; MARCINEK — g. 11 „Krop­
ka — kreska i Agnieszka”;

W WOJEWÓDZTWIE:
KALISZ — „Mąż Fołtasiówny”; 

OLOBOK — „Dziewczyna sędzią”; 
WILCZYN — „Nie ma sprawiedli­
wych”;

Kina
W POZNANIU:

APOLLO — g. 10, 12.30, 15.45, 18 
i 20.15 „Inspekcja pana Anatola” 
(polski, 16 1.); BAŁTYK — g. 15.30, 
18 i 20.30 „Trapez” (USA, 12 lat); 
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Postrach kobiet” (franc., 
18 1.); DOM KULTURY MO — g. 
15, 17.30 i 20 „Pociąg” (polski, 18 
1.); GWIAZDA — g. 15.30, 18 1 20.15 
„Windą na szafot” (franc., 18 lj; 
HUTNIK — g. 16.45 i 19 „Dom, w 
którym żyjemy” (radź., 16 lat); 
MALTA — g. 15.30, 18 i 20.15 „Ze­
msta zza grobu” (franc., 18 lat): 
MINIATURKA — g. 15.45, 18 i 20.15 
„Marynarzu, strzeż się!” (ang., 14 
].): MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
i 20 „Zona piekarza” (franę., 18 1.): 
OSIEDLE — g. od 16—20 „Zamach” 
(polski, 14 1.); PANCERNIAK — 
g. 17.30 1 20 „Wakacje z Moniką” 
(szwedzki, 18 1.); PIAST — g. 17

W niedzielę 
ligowy gong

Pięściarze wkraczają w peł­
ny sezon. W Poznaniu (hala 
MTP nr 14) będziemy w nie­
dzielę świadkami ciekawego 
spotkania o mistrzostwo II 
ligi między Wartą a bydgoską 
Astorią. Barw „zielonych” — 
którzy — jak nas informuje 
jeden z członków kierownic­
twa sekcji, Lipiński — wystą­
pią w najsilniejszym składzie, 
bronić mają m. in.: Swiś, Ru­
sin, Franek i Kaczmarek. W 
zespole gości wystąpi mistrz 
Europy — Adamski. Warcie 
sekundować będzie trener Ja- 
nowczyk.

Budowlani wyjeżdżają do 
Szczecina, gdzie zmierzą się z 
dziesiątką Pogoni. Poznaniacy 
— jak powiedział nam trener 
Gorączniak — do sezonu przy­
gotowywali się na miejscu. — 
Wystąpią w prawie niezmie­
nionym składzie; walczyć ma­
ją m. in.: Litke, Kaczmarek, 
Trąbka i Wituchowski.

Życzymy dobrych walk i 
zwycięstw! (p)

Na kortach
Wielkopolski

Do rozgrywek tenisowych 
o mistrzostwo okręgu poznań 
skiego w klasie A zgłoszono 
9 drużyn podzielonych na 
dwie grupy; w pierwszej star 
tują: Prosną Kalisz, Ostrovia, 
Sparta Szamotuły, Warta II, 
Posnania II i Olimpia III a 
w drugiej AZS I, Posnania I 
i Olimpia II.

Olimpda III wygrała z War 
tą II 11:0. (w. o.) Sparta od­
dała również punkty Olimpii 
bez walki. Prosną pokonała 
Olimpię 6:5.

W spotkaniu Olimpii II z 
Posnanią I zwycięstwo odnio 
sła Olimpia 7:4. (x)

Zaciąg Posnanii 
i „Głosu“ trwa

Zaciąg wioślarski, ogłoszony 
przez Klub Sportowy Posna­
nia i redakcję „Głosu” spot­
kał się z żywym zainteresowa­
niem poznańskiej młodzieży. 
W okresie dwóch tygodni chęć 
uprawiania wioślarstwa zgło­
siło 70 osób, przeważnie ju­
niorów.

Treningi odbywają się obec­
nie w niedzielę (od przyszłego 
tygodnia — także w dni po­
wszednie) na krytym i ogrze­
wanym basenie.

Dalsze zgłoszenia dziewcząt 
i chłopców roczników od 1937 
do 1944 przyjmuje się na 
przystani KS Posnania, przy 
ul. Wioślarskiej (od strony 
Mostu Marchlewskiego).

i 19 „Pan Anatol szuka miliona” 
(polski, 16 1.); RIALTO — g. 10.30, 
13, 15.30, 18 i 20.15 „Szantaż” (nie­
miecki, 18 1.); SCALA — godz. od 
16—20 „Niemowlę na manewrach” 
(ang., 12 1.); TĘCZA — godz. od 
16—20 „Gosposia do wszystkiego” 
(USA, 12 1.); WARTA — g. 10, 12.30, 
15, 17.30 i 20 „Rancho Texas” (pol­
ski, 18 1.); WOJSKOWE — g. 17.30 
1 20 „Wieczór kuglarzy” (szwedzki, 
18 1.); FOTOPLASTIKON — godz. 
od 9—21 „Orlean”;

W WOJEWÓDZTWIE:
GNIEZNO — Polonia: „Postrach 

kobiet” (franc., 18 1.), Lech — „Do­
póki jesteś ze mną” (niem., 18 1.); 
KALISZ — Syrena: „Dama z per­
łami” (niem., 16 1.), Stylowe — „In 
spekcja pana Anatola” (polski, 16 
1.), Wolność — „Gorzkie zwycię­
stwo” (franc., 14 1.); LESZNO — 
Panorama: „Rebeka” (USA, 18 1.): 
OSTRÓW — Słońce: „Człowiek w 
przestworzach” (ang., 12 1.), Roma 
— „Serce matki” (radź., 14 lat); 
PIŁA — Iskra: „Dziewczyna z gi­
tarą” (radź., 10 1.), Lotnik — g. 18 
i 20.30 „Zaproszenie do tańca” 
(USA, 12 1.); PUSZCZYKOWO — 
Wczasowicz: g. 18 i 20.15 „Panna 
Julia” (szwedzki, 18 1.); SWA­
RZĘDZ — Rusałka: g. 18 i 20.15 
„Czarujące istoty” (franc., 18 1.): 
WIRY —Znicz: g. 19 „Kierowca 
mimo woli” (radź., 12 1.).

Radio
PROGRAM I

15.30 — z życia ZSRR; 16.05 — 
aud. aktual.; 16.15 — ork. rozr.; 
16.28 — wspomnienia o kompozyto­
rze Fr. Maklakiewiczu; 16.45 — 
„Kultura pilnie poszukiwana”: 
17.15 — polska muz. baletowa; 18.05 
— „Zielone wzgórze Afryki”; 18.25 
— konc. ork. Rozgł. Łódzkiej PR; 
19.05 /— „Uniwersytet Radiowy'; 
19.15 — polskie mel. lud.; 19.30 — 
przegląd filmowy „Kamera”; 20.26 
— sport; 20.40 — „Ze wsi i o wsi”; 
20.55 — pięć minut o wychowaniu; 
21 — w rytmie tanecznym; 21.40 — 
gra sekstet PR; 22.10 — felieton

Po sezonie wioślarskim

Postawmy na młodzież
Praktycznie sezon wioślarski już się skończył. Tradycyjne 

regaty z okazji zaniknięcia sezonu zapewne nie wywo­
łają większego zainteresowania.

Tegoroczny sezon — jak 
twierdzą fachowcy — wykazał 
wprawdzie pewien postęp, ale 
dotyczy to tylko nielicznych 
osad reprezentacyj­
nych. Poza tym w wioślar­
stwie niedużo się zmieniło; tru 
dno snuć lepsze horoskopy na 
przyszłość. Problemem jest 
przede wszystkim brak liczniej

Unia Gorzów 
pokonała Ruch

W drodze powrotnej ze 
Szczecina do Chorzowa, piłka­
rze Ruchu rozegrali w Gorzo­
wie towarzyskie spotkanie z 
tamtejszą Unią, która repre­
zentuje okręg zielonogórski w 
walkach o II ligę. Mecz za­
kończył się nieoczekiwanym, 
ale zasłużonym zwycięstwem 
gospodarzy — 3:1 (1:0).

literacki; 22.20 — muz. tan.; 22.31 
— muz. kameralna;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 16, 18, 
20 i 23;

PROGRAM II (Poznań)
15.30 — dla dzieci; 16 — muz. 

tan.; 16.30 — magazyn literacki; 
17.05 — wielkopolskie zespoły chó­
ralne; 17.35 — sport; 17.40 — muz. 
rozr.; 18.25 — fei. M. Jorsta; 17.35 
— muz. i aktual.; 19.05 — muzyka 
tan.; 18.15 — „Na świecie szero­
kim” — wiersze A. Krakera; 19.30 
— transm. konc. symf. z sali Fil­
harmonii Narodowej w Warszawie; 
22.05 — „Pierścień księżniczki”; 
23.05 — muzyka taneczna;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17.30, 19, 20.45 i 23.50.

Telewizja
16 — powrót wojsk z dorocznych 

ćwiczeń — transm. z Zabrza; 17 — 
przerwa; 18.45 — rep. z Domu Pra­
sy; 19.15 — „Porozmawiajmy”; 
19.30 — dziennik; 19.50 — „Zgaduj­
cie z nami”; 20.35 — film prod. 
polskiej „Dezerter”.

Koncerty
W POZNANIU:

AULA UAM — g. 19.30 — kon­
cert symfoniczny — dyrygent — 
Zdzisław Szostak, solistka — Regi­
na Smendzianka — fortepian.

Wystawy
BIBLIOTEKA UAM — g. Od 8— 

—20 „Wrzesień 1939 w dokumen­
tach i literaturze”. x

CBWA — Pałac DzŁały^skich — 
godz. od 8—19 „Wystawa rysunków 
dzieci woj. poznańskiego'^.

/
Dyżury pełnia ?

SZPITAL KLIN. IM. PAWŁOWA 
(chir. i wewn.), ul. Długa nr 1/2, 
tel. /0-04; APTEKI: Dzierżyńskie­
go 144, Głogowska 72, Ostroroga 6, 
Dąbrowskiego 76, Rynek gródecki 
1, 23 Lutego 18 i Główna 53. (PA) 

szych regat, dostępnych dla 
wszystkich wioślarzy.

Akcja szkoleniowa w roku 
bieżącym raczej zawiodła. Nie 
zorganizowano np. międzynaro 
dowycn regat dla juniorów 
(były w planie), w których naj 
młodsi mogliby wypróbować 
swoje siły. A bez starań o 
szkolenie młodzieży, nie mo­
żemy liczyć na zrównanie się 
z czołówką międzynarodową. 
Z pewnością należałoby wię­
cej uwagi poświęcać młodzie­
ży szkolnej. Pamiętać winien 
o tym przede wszystkim Pol­
ski Związek Towarzystw Wio­
ślarskich, a równie dobrze 
mogą uczynić to związki okrę 
gowe oraz kluby, wśród któ­
rych na razie jedynie Po­
snania podjęła już odpowie­
dnią akcję.

Pewną poprawę poziomu o- 
raz w pracy szkoleniowej moż­
na, zauważyć wśród wioślarzy 
wielkopolskich. Jest to w du­
żej mierze zasługą trenerów.

W Poznaniu posiadamy kil 
ka przystani z krytymi ba­
senami, na których można 
prowadzić treningi w okre­
sie zimy. Dysponujemy od­
powiednim taborem, mimo 
to, brak szerszego zaintere­
sowania wioślarką pośród 
młodzieży.
Wioślarstwo jest dyscypliną 

wymagającą wytrwałej, su- 
m'iennej i długiej zaprawy. — 
Dlatego też wielu młodych 
szybko się zniechęca. Ponadto 
jest to sport, w którym mło­
dzież nie widzi możliwości ta­
kiego wyżywania się, jak’ np. 
w lekkoatletyce, piłce nożnej, 
koszykówce itp. — Niemal 
przez cały rok tylko trenuje­
my — oświadczyło nam kilku 
wioślarzy. — Chcemy bardziej 
urozmaiconego sezonu...

Działacze wioślarscy powin­
ni wziąć te życzenia pod uwa­
gę. Niechaj rok 1960 zapocząt­
kuje lepsze lata w naszym wio 
ślarstwie, które jest wpraw­
dzie sportem trudnym, ale jed 
nocześnie pięknym i zdrowym: 
wyrabia mięśnie, kształtuje wy 
trzymałość i wolę, (tp)

Kalet najlepszym strzelcem
IV iezbyt dobrze wiedzie się wielkopolskim zespołom pił- 
1 ' karskim w II lidze. Pocieszać możemy się tylko fak 
tern, iż na czele strzelców bramek w grupie północnej 
znajduje się obecnie dwóch piłkarzy poznańskich. Prym 
wiedzie (od kilku tygodni!) Kalet z Olimpii, który strzelił 
dotychczas 14 bramek. Inni piłkarze wielkopolscy w tabe 
li strzelców zajmują następujące miejsca: drugie — Ra 
fał Anioła (11 bramek) siódme — Gogolewski (9), jedena 
ste — Witczak (6), piętnaste— Mincdorf (5).

W tabeli strzelców I ligi prowadzą Pohl (Górnik Za­
brze) i Liberda (Pn'on’a Bytom) — po 17 bramek, a w 
grupie południowej II ligi —Urbas (Unia Racibórz) — 17 
bramek, (m)

Ulubieńcy 
stadionów 

w „cywilu“ 
j Daniela Walkowiak

Po raz pierwszy gościmy ( 
w naszej rubryce sportow- i 
ca spoza Poznania. Danie- ; 

] la Walkowiak., kajakarka \ 
warszawskiej Sparty znana ( 
jest na wielu europejskich j 
torach regatowych. Oprócz ( 
świetnych wyników p. Da- > 
niela ma jeszcze jeden 
wielki handicap — ujmują- 

icą urodę. Poznałem ją w 
trochę przykrym momen­
cie: podczas kajakowych 
mistrzostw Polski na Mal­
cie, razem słuchaliśmy 
(dzięki „Szarotce”) relacji 
z meczu lekkoatletycznego 
Polska — NRF.

— Psia kość! Nasi prze- I 
grywają — mruknąłem |

— Tak, ale za to Sparta 
Warszawa zdobyła zespoło- ; 
we mistrzostwo Polski — ? 
odparła p. Daniela. Skorzy- 1 
stałem z nawiązania roz- ■ 

) mowy i poprosiłem o u- ? 
\ dzielenie kilku szczegółów ) 
I dotyczących naszej mi- 
1 strzyni. 1

I — Kajakarstwo — uprą- I 
Iwiam — powiedziała p. Da- j 

niela już od kilku lat. Na I 
swoim koncie posiadam 25 ) 
tytułów mistrzyni Polski, a j 

■ od 1956 roku stale repre- I 
( zentuje barwy narodowe, i 
IW cywilu jestem pracow- ( 

nicą umysłową. Wiek? 24 j 
lata i jeszcze jestem panną. (

— Pani zainteresowania? i
— Lubię muzykę po- ł 

ważną i lekką, dobre książ ) 
t ki, a z racji ukończenia j 

szkoły plastycznej interc- i 
Isuję się także malarstwem. (— A czym zajmuje się f 

Pani w czasie pobytu za- 5 
granicą? j

— Jaki pan niedomyślny. I 
Oczywiście — jak każda 
kobieta — fatałaszkami.

— Jaka w takim razie I 
odpowiada Pani moda? )

— Najbardziej podobały ) 
mi się ubiory w Szwecji i j 
NRF.

Rozmawiał: (Wof) j

Gruzini wygrali 
w Swarzędzu

Swarzędz — „miasto stola­
rzy” nie po raz pierwszy ogk- 
dało zagranicznych zapaśni­
ków. Wczoraj gościli zawodni­
cy Gruzji, zajmujący najwyż­
szą klasę wśród zespołów star­
tujących na ostatniej Sparta­
kiadzie ZSRR.

Interesujące pojedynki, ro­
zegrane wobec trzytysięcznej 
widowni, zakończyły się wyso­
kim zwycięstwem gości 15:1.

— Co się złożyło na tak 
wysoką wygraną Gruzinów — 
zapytaliśmy prezesa POZZ — 
Mieczysława Francuszkiewi- 
cza?

— Walczą świetnie taktycz­
nie, mają doskonałą kondycję 
i stanowią naprawdą klasę 
światową.

— Czy przegraliśmy słusznie 
tak wysoko?

— Goście, których Swarzędz 
przyjął bardzo serdecznie, wy­
grali zasłużenie, lecz — za wy 
soko. Pokrzywdzono przede 
wszystkim Schneidera. Wynik 
remisowy w pojedynku z Czi- 
taozvui krzywdzi w dużym 
stopniu naszego reprezentanta.

Oto wyniki walk według ko 
lejności wag: Puwałowski 
przegrał do Szekiatadze w 8.30 
m. na pkt., Wanat uległ na 
pkt. Egadze, Schneider prze­
grał do Czitaozvui, Chrzanow­
ski został pokonany przez Czi- 
taozlni’ego w 3,08 min. Frysak 
przegrał na pkt. do Gaduzia- 
na, Kijak uległ na łopatki Gc- 
ridzodz’emu, Włodarczyk prze 
grał na piet, do Garwoldvizca, 
a Pluta również oddał zwycię­
stwo punktowe Adasznidzewo- 
wi. (tp)


